
Rocznica Układu 
Poczdamskiego

2 sierpnia 1945 r. szefowie 
rządów ZSRR, USA i W. Bry 
tanii — - czyli, jak ich wów­
czas nazywano „wielkiej trój­
ki” podpisali — po 13 posie­
dzeniach plenarnych — Układ 
Poczdamski. Ten doniosły do­
kument stał się fundamentem 
F ‘wojennego pokoju w Euro­
pa. PAP)

Narada aktywu polityczno-gospodarczego

■ Wzorowym ładem powitamy dożynkowych gości 
■ Utrzymać tempo i rytm gospodarczego działania

Modernizacja Stadionu 22 Lipca

Pod przewodnictwem I sek retarza KW Jerzego Zasady, 
odbyła się wczoraj narada sekretarzy komitetów dzielni­
cowych, naczelników dzielnic i dyrektorów wielkich przed­
siębiorstw oraz wyższych ucz elni.
Przedmiotem spotkania były 

zagadnienia wynikające z u- 
chwały niedawnego Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu: sprawy 
ładu i porządku dla zabezpie 
czenia gościnnego przyjęcia 
uczestników Centralnych Do­
żynek oraz wyniki ekonomicz 
ne I półrocza i zadania na 
najbliższe miesiące. Problemy 
te referowali: sekretarz KW 
Alfred Kowalski i prezydent 
m. Poznania Stanisław Co- 
zaś.

W dziedzinie ładu i porząd­
ku w samym Poznaniu i wo­
jewództwie zrobiliśmy wiele. 
Widać to niemal na każdym 
kroku. Jest jednakże jeszcze 
sporo do zrobienia, abyśmy 
mogli godnie powitać gości 
dożynkowych, abyśmy mogli 
zasłużyć w nełm na miano

miasta wzorcowego, socjali­
stycznego.

Trzeba więc, zarówno teraz 
przed Dożynkami, jak i póź­
niej po uroczystościach, zro­
bić wszystko, co możliwe dla 
usunięcia negatywnych przy­
kładów. Miasto musi mieć wy 
koszone trawniki, czyste tabli 
ce informacyjne, czyste i es­
tetyczne witryny sklepowe, 
barwne i proste parkany, sta 
rannie wymalowane pasy dro 
gowe, czyste restauracje i 
sklepy.

Musimy mieć uporządkowa­
ne otoczenie wszystkich tras 
wlotowych i wzorowo utrzy­
maną zieleń. Pod tym wzglę­
dem mamy czołową pozycję 
w kraju, rzecz w tym, aby 
zieleń miejska była właściwie 
pielęgnowana i szanowana. 
Jest to obowiązek zarówno

Lipiec w wielkopolskim przemyśle

Plany przekroczone
Dodatkowe zupy, leki, kruszywa 
Kłopoty z opakowaniami

W bieżącym roku kierownictwa zakładów pracy lepiej 
przygotowały się do urlopowego szczytu. Wcześniej i precy­
zyjniej zaplanowały urlopy, rozkładając je bardziej równo­
miernie na wszystkie miesiące roku. W miarę możliwości u- 
zupełniły do normatywnych wielkości rezerwy surowców, 
materiałów i części, zapewniając w ten sposób rytmikę pro­
dukcji. Zapewniły też załogom nieprzerwany nadzór tech­
niczny na wszystkich zmianach itd.
W rezultacie — jak już in­

formowaliśmy — w pierwszych 
urlopowych tygodniach, tem­
po produkcji nie uległo zwol­
nieniu.

Jak zatem wypadł lipiec?

naniu Edwarda Nowaka.

Oto przykłady z 
kładów.

W Zakładach 
nych „Polfa” w 
łoga wykonała

niektórych za

Farmaceutycz
Poznaniu, za- 

operatywny
plan sprzedaży wyrobów wła­
snej produkcji i usług w 100.2 
procentach. Zastępca dyrekto­
ra do spraw ekonomicznych — 
Teodor Krawczyk poinformo-

Tempo produkcji w lipca pyło 
dobre. Załoga wykonała plan 
w 102 procentach. Dodatkowa 
produkcja ma wartość około 10 
min zł. Składają się na nią po 
szukiwane w urlopowym sezo­
nie koncentraty, zupy błyska­
wiczne no i smakowite lody W 
lipcu rzucono na rynek kolej­
ną ich odmianę o smaku cytry 
nowym, (pch)

gospodarzy miasta, jak i wszy 
stkich poznaniaków. Tymcza­
sem są jeszcze liczne przykła 
dy niszczenia zieleni. Zdecydo 
wanie więcej winien robić 
przemysł na rzecz ochrony 
środowiska naturalnego.

Poznań powinien być też 
miastem kolorowym. Trzeba 
więc odstępować od tradycyj­
nych (szarych, zielonych) na 
rzecz innych, jasnych, soczys­
tych barw. Pierwsze kroki zro 
biono, potrzebne dalsze, rów­
nież przez barwne malowa­
nie środków transportu. Han­
del i gastronomia muszą wy­
dać kategoryczną walkę reszt 
kom niechlujstwa. To samo 
dotyczy zakładów pracy, szkół 
i uczelni.

Ład, porządek, dyscyplina i 
rytmiczność pracy muszą być 
także utrzymane w przedsię­
biorstwach, aby nie obniżyć 
dobrych rezultatów uzyska­
nych w pierwszym półroczu. 
Poprawa pogody, nasilenie 
prac żniwnych, zwiększenie 
liczby urlopowanych stwarza­
ją pewną groźbę osłabienia 
tempa produkcji. Temu trzeba 
zawczasu za,pobiegać, a nawet 
dokładać starań w celu nad­
robienia wcześniej powstałych 
zaległości, zwłaszcza w pro­
dukcji rynkowej. Istotnym też 
zadaniem jest kontrola i lik­
widacja nadmiernych zapasów 
materiałowych oraz zbiórka 
złomu. Budowlani winni bar­
dziej przyłożyć się do przy­
spieszenia robót budowlanych 
na rzecz obiektów handlowych 
i usługowych. Trzeba też sku­
teczniej zapobiegać wykupo- 
waniu towarów rynkowych 
przez nabywców uspołecznio­
nych na cele inwestycyjne.

W drugiej części spotkania 
uczestnicy narady dzielili się 
swoimi uwagami i spostrzeże 
niami. Między innymi mówio 
no co „Stomil” robi dla likwi 
dacji zanieczyszczeń powie­
trza, a ZNTK dla ważnych in 
westycji poznańskich i po­
rządkowania własnego zakła­
du. Pierwszy sekretarz KD 
Grunwald Romuald Szpin- 
gier przedstawił szereg inte­
resujących przykładów reali­
zacji prac porządkowych w

dzielnicy; naczelnik dzielnicy 
Wilda Marian Narolewski mó 
wił o rozmiarach prac, zwła­
szcza wokół stadionu im. 22 
Lipca, gdzie odbędą się uro­
czystości dożynkowe.

W swoim wystąpieniu I se 
kretarz KW Jerzy Zasada 
podkreślił, że narada została 
zorganizowana, aby dopomóc 
w utrwaleniu tego, cośmy już 
zrobili i co zrobić jeszcze ma 
my. Zrobiliśmy wiele m. in. 
dzięki ogromnemu zaangażo­
waniu społeczeństwa. Wartość 
czynów społecznych, jest du­
ża, ale muszą one być wzoro 
wo organizowane tak, aby 
obok efektów gospodarczych 
sami obywatele mieli wiele 
satysfakcji osobistej.

Jednym z najistotniejszych 
elementów naszych działań 
musi też być koncentracja u- 
wagi na sprawach szeroko po 
jętej estetyki. Potrzebę utrzy 
mywania czystości, ładu i po 
rządku na co dzień trzeba 
wpajać wszystkim, na każdym
stanowisku, w każdym 
Dotyczy to zarówno 

. dów produkęyjnych, 
handlowców, dozorców 
sówkarzy. Ci' ostatni

domu, 
zakła- 
jak i

i tak 
muszą

dbać o wygląd pojazdów, ale 
też i o taktowne postępowa­
nie wobec pasażerów.

Bardzo wiele zależy rów­
nież od dyrektorów i kierow­
ników przedsiębiorstw. Ich 
osobisty nadzór, bezpośrednie 
zainteresowanie ma/ją zwykle
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wał nas także, że w lipcu
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wszedł do seryjnej produkcji 
nowy, szósty w tym roku pre-
parat leczniczy, tym razem we
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terynaryjny. mający duże zna 
czenie w hodowli i produkcji 
mięsa. Czy wystąpiły jakieś na
pięcia w produkcji? Tak,
wyczerpały się zapasy niektó­
rych rzadkich specyfików oraz 
opakowań. Dostawy nowych 
nie nadchodzą w terminie. Ma
my kłopoty — powiedział 
Krawczyk.

dyr.

Przekroczyły lipcowy plan
załogi kilkunastu kopalni kru-
szyw w Wielkopolsce, skupio­
nych w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Geologicznym i Pro­
dukcji Kruszyw. Według infor 
macji zastęocy dyrektora do 
spraw inwestycyjnych — An­
drzeja Pradzyńskiego. dostar­
czyły one budownictwu 357 100 
ton materiałów, w tym 164 500 
ton — a więc o ponad 20 000 
ton więcej niż przewidywał 
plan — najbardziej poszukiwa 
nego w wytwórniach batonów 
i na budowach kruszywa uszła 
chetnionego. Wartość liocowej 
produkcji załogi PPGiPK iest 
o 350 000 zł większa niż. -Jono­
wano i wynosi 15,7 min zł.

Podobną informację uzyska 
liśnąy od dyrektora Poznań- 
sk;ch Zakładów Kn-n emiratów 
Spożywczych „Amino" w Poz-

Polscy naukowcy w Hawanie
Zgodnie z protokołem o współ­

pracy naukowej między akademia 
mi nauk Polski i Kuby, w Hawa­
nie odbyły się rozmowy między de 
legacją Instytutu Podstawowych 
Problemów Techniki Polskiej Aka 
demii Nauk a kierownictwem ana­
logicznej placówki Akademii Nauk 
Kuby. Tematem rozmów były za­
gadnienia współpracy w dziedzi­
nie akustyki, ultradźwięków i me­
chaniki ośrodków stałych. Współ­
praca będzie polegać na zorganizo­
waniu na Kubie dwóch zakładów 
naukowych.

Rozmowy NRD - ZSRR
W dniach 29—31 lipca br. odbyły 

się w Moskwie rozmowy na temat 
dalszej współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej między NRD 
a Związkiem Radzieckim. Główną 
uwagę skupiono na koordynacji pla 
nów perspektywicznych gospodar­
ki obu krajów.

Konferencja w Tokio
Delegacje 13 krajów, m. in. Frań 

cji i Austrii biorą udział w roz­
poczętej w czwartek w Tokio mię-

dzynarodowej Konrerencji prżeciw 
ko zbrojeniom nuklearnym i na 
rzecz pomocy dla ofiar bomb ato­
mowych. Konferencja została zor­
ganizowana przez Radę Generalną 
japońskich Związków Zawodo­
wych i przez Japoński Kongres 
Przeciwko Bombom Atomowym i 
Wodorowym. Konferencja jest 
pierwszą z akcji manifestacyjnych, 
które odbywać się będą w Tokio, 
Hiroszimie i Nagasaki dla npamiet 
nienia 29 rocznicy zrzucenia przez 
USA na Japonię bomb atomowych.

Rozdział ziemi w Indiach
Około 700 000 akrów ziemi zosta­

nie rozdzielone między najbiedniej 
szą ludność indyjskiego stanu Kasz 
mir i Dzammu. Zgodnie z ustawą 
o reformie rolnej władze tego sta­
nu przystąpiły do jej realizacji. 
300 000 bezrolnych — stanie się po­
siadaczami własnych działek.

E. Makkonnen aresztowany
Radio etiopskie poinformowało w 

czwartek, że były premier tego kra 
ju E. Makkonnen został areszto­
wany przez siły zbrojne. Areszto­
wano również trzech generałów i 
dwóch sędziów. Łącznie liczba a- 
resztowanych osobistości wzrosła 
do 100.

Kto ich finansuje?
Pięciu neofaszystów, należących 

do nielegalnej organizacji dywer- 
syjno-terrorystycznej „Nowy Po­
rządek” aresztowano w Turynie i 
w innych miastach włoskich.

Zmienia się wygląd Stadionu im. 22 Lipca w Poznaniu — miej­
sca Centralnych Dożynek. Prace na stadionie i wokół niego 
przebiegają sprawnie i zgodnie z harmonogramem. Niektóre 
załogi kończą już swoje zadania. Do nich należy m. in. załoga 
poznańskiej „Hydrobudowy 7”. Na zdjęciu prezentujemy prace 
przy budowie centralnego Placu Armii Poznań, które wykonu­
je właśnie załoga „Hydrobudowy 7”. Dzisiaj plac wygląda już 

inaczej, niż na zdjęciu. Pokrywa go asfaltowa płyta.
Fot. — K. Przychodzki

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów

Dla sprawnego
przeprowadzenia żniw

Jak informuje rzecznik prasowy rządu 31 lipca br.
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz podpisał zarzą­
dzenie w sprawie zapewnienia warunków7 sprawnego przepro 
wadzenia kampanii żniwno-wykopkow7ej oraz dostaw mate­
riału siewnego.
Zarządzenie nakłada na 

wszystkie ogniwa administra­
cji organizacje gospodarcze i
instytucje 
rolnictwem

współpracujące z
oraz

rolną obowiązek
na służbę 
udzielenia

Hołd poległym
w Powstaniu Warszawskim

Wczoraj w 30 rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego spo­
łeczeństwo stolicy oddało hołd bohaterom poległym w walce z hit­
lerowskim okupantem. Kombatanci walk narodowowyzwoleńczych, 
żołnierze WP, harcerze zaciągnęli warty honorowe w miejscach u- 
pamiętnionych szczególnie zaciętymi bojami, przed tablicami roz­
strzelanych patriotów.

Wieńce i kwiaty przed Pomnikiem Bohaterów Warszawy na Pla­
cu Teatralnym złożyły delegacje: Stołecznego Komitetu FIN, 'War­
szawskiego Okręgu Wojskowego, Okręgu Warszawsko-Mazowiec- 
kiego ZBoWiD-u, organizacji społecznych, młodzieży i warszaw­
skich zakładów pracy. (PAP)

sparzono ich o zorganizowanie 
„przestępczego spisku przeciwko 
państwu”. Dziennik „Unita” w 
swoim czwartkowym wydaniu wy­
raża nadzieję, że śledztwo pozwo­
li na ustalenie, kto finansuje i kie 
ruje wywrotową terrorystyczną 
działalnością tych organizacji.

Bezrobocie w Danii

le zamachowca ciężko raniły też 
małżonkę deputowanego. Agencje 
prasowe zwracają uwagę, że za­
mach ten nastąpił w kilkanaście 
dni po zamordowaniu byłego mini 
stra spraw wewnętrznych Argenty 
ny, A. Morroiga. Sprawca zamachu 
na deputowanego zbiegł.

Napięcie w Ugandzie
W końcu lipca br. bezrobocie w 

Danii osiągnęło alarmujący po­
ziom — 4 proc, ludności czynnej zą 
wodowo. W analogicznym okresie 
ubr. bez pracy pozostawało 2,9 
proc, siły roboczej. Najdotkliwsze 
bezrobocie daje się odczuć w bran 
ży budowlanej i instalacyjnej. Wy 
nosi ono obecnie 7,3 proc. Koniecz 
ność wypłacania zasiłków dla bez 
robotnych obciąża skarb piństwa 
sumą około 20 min koron tygodnio 
wo. Wobec wyjątkowo trudnej sy­
tuacji finansowej Danii wydatek 
ten poważnie odbija się na równo 
wadze budżetu państwowego.

Katastrofa myśliwca
Przy lądowaniu w bazie wojsk 

ochrony wybrzeża w Elizabeth City 
(północna Karolina) rozbił się myś 
liwiec. Wpadł on na warsztaty znaj 
dujące się za pasem startowym. 
Zginęły 4 osoby, w tym obaj pi­
loci, a ponad 15 odniosło rany.

Zabójstwo w Buenos Aires
W centrum Buenos Aires został 

zastrzelony deputowany do parla­
mentu z ramienia lewicowego od­
łamu peronlstycznego „Frontu 
Sprawiedliwości” R. O. Pena. Ku-

Uganda postawiła siły
zbrojne w stan alertu oraz zwoła­
ła nadzwyczajne posiedzenie rady 
obronnej. Rzecznik wojskowy U- 
gandy poinformował w czwartek, 
że jest to następstwem aresztowa­
nia szpiegów z Tanzanii którzy 
działali wzdłuż południowych gra­
nic Ugandy.

Nowy festiwal w Cannes
W Cannes odbędzie się nowy fe­

stiwal, tym razem sztuki... piro­
technicznej. Specjaliści z około 
dziesięciu krajów ubiegać się bę­
dą o palmę pierwszeństwa w urzą 
dzaniu fajerwerków. Pirotechmc. 
reprezentujący kraj gospodarzy 
przygotowali kompleksowy pro­
gram wszelkiego rodzaju ogni 
sztucznych, którym towarzyszyć bę 
dzie odpowiednio dobrana muzy­
ka ze znanych filmów francuskich.

rolnikom maksymalnej pomo­
cy w sprawnym przeprowadzę 
niu żniw i omłotów. Chodzi 
bowiem o jak najszybsze prze 
prowadzenie tych ważnych 
prac polowych, które w tym 
roku opóźniają się i spiętrza­
ją z uwagi na niekorzystne wa 
runki atmosferyczne.

W zarządzeniu podkreśla się, 
że na równi ze zbiorem zbóż 
należy traktować siew rzepa­
ku i zbóż ozimych. Siewy te 
muszą być wykonane we właś 
ciwych terminach agrotechni­
cznych, aby można było uzy­
skać wysok’e plony w roku 
przyszłym. Dlatego tak wiel­
kiego znaczenia nabiera właś­
ciwe przygotowanie i rozpro­
wadzenie na czas ziarna siew­
nego.

Należy dążyć — głosi dalej 
zarządzenie — do pełnego wy­
korzystania wszystkich ma­
szyn żniwnych i omletowych 
oraz sprzętu używanego do 
przygotowywania materiału 
siewnego wprowadzając dwu- 
zmianową pracę tych maszyn 
lub co najmniej pracę w prze­
dłużonym czasie, aby maszyny 
te mogły być wykorzystane 
jak najefektywniej — ich prze 
glądy, konserwacje i naprawy 
powinny być dokonywane w 
nocy. Maksymalnemu wyko­
rzystaniu maszyn służy też do 
stanowienie, które upoważnia 
wojewodów do wprowadzenia 
— w uzasadnionych przypad-
kach podwyższonych sta-
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wek płac dla kombajnistów, 
traktorzystów i innych pracow 
ników zatrudnionych bezpo­
średnio przy zbiorze i tran- 
sporc;e zbóż oraz przygotowy­
waniu ziarna siewnego.

Ponadto w jednostkach orga 
nizacyjnych resortu rolnictwa 
oraz w kółkach rolniczych i 
ich związkach znosi się na 
okres żniw i wykopków zaka­
zy dotyczące używania samo­
chodów oraz ograniczenia w 
zużyciu paliw płynnych w 
transporcie samochodowym.

Przedsiębiorstwom podle­
głym centralnemu zarządowi 
technicznej obsługi rolnictwa 
przyznano prawo zwiększenia 
w czasie żniw i wykopków — 
gdy zajdzie potrzeba — zatrud 
nienia. Zarządzenie zaleca,

Dokończenie na str. 2



Problemy gospodarki żywnościowejMówią liczby
——   _

Więcej zarabiamy 
— więcej kupujemy

Jak podał GUS, w I półroczu br. dochody nominalne 
pracowników (z tytułu wynagrodzeń za pracę) wyniosły 252,6 
mld zł i wzrosły — w porównaniu z I półroczem ubr. — 
o ponad 15 proc.
Warto przypomnieć, iż ok. 

3 min zatrudnionych skorzy­
stało w tym okresie z regula­
cji płac, na które przeznaczo­
no w skali rocznej 13,6 mld 
zf. W rezultacie tych decyzji, 
a także przeszeregowań i wyż­
szej wydajności pracy, prze­
ciętna miesięczna płaca nomi­
nalna na 1 pracu^aceffo podnio 
sła się orawie o 12 proc., się­
gając 3030 zł.

Zarabiamy więc z roku na 
rok -więcej. Modemy lepiej pla 
nować rozchody, częściej po­
zwalać sobie na n?bvwanie 
nawet droższych wyrobów — 
za gotówkę.

Najświeższe dane NBP 
mówią, że w minionym półro­
czu wydatki subłeczeństwa na 
zakup towarów przekroczyły 
292 mld zł, wykazując wzrost 
o 14,6 proc, (plan przewiduje 
3.2 proc). Znamienny jest fakt, 
że jeżeli sprzedaż artykułów 
żywnościowych zwiększyła się 
o 13.9 proc., to wyrobów prze­
mysłowych — o ok. 15 proc.

Świadczy to, o Dowolnej 
wprawdzie, ale konsekwentnie 
postępującej zmianie struktu­
ry spożycia na rzecz przedmio 
tów trwałego użytku. Dowodź’ 
tego również pewien soadek 
popularności, zakładów gastro 
nom’cznvch (zwłaszcza wvż- 
szvch kategorii), które wyka­
zały sprzedaż — w cenach po- 
równywsdn^ch — niższą o 
7 proc, niż przed rokiem.

Obserwuje się także zmiany 
w korzystaniu nrzez ludność z 
różnych form kredytów. Otóż 
nasłani! wyraźny wzrost za- 
infp-esnwama kredytami go­
tówkowymi (na poważniejsze 
inwestycje i zakntny). wypłaca 
nymi nrzez PKO: oblicza sie 
je w I półroczu br. na 564 
min zł wobec 332 min zł rok 
temu.

Wzmogły też działalność pra 
cownicze kasv zapomogowo- 
pożvczkowe i kf>sy wzajemnej 
pomocy. Na duża aktywność 
tvch organizacji wskazuia 
rhcćbv wvpłatv z ich rachun­
ków hąnkoywch. które wyn‘n 
sbT w ub:<włvm nółroczu 17 
mld zł i byłv wwźsze n 14.5 
proc, niż w I półroczu 1973 r.

Dlaczego ustąpił?
Nowojorski sad oczyścił nie- 

riawno z. zarzutów nrzekunstwa 
dwóch byłych ministrów admi­
nistracji Richarda Nixona: 
JnHm Mitchella (resort spra­
wiedliwości) i Mannice Stania 
(resort handlu). Obecnie z 
tvchże samvch nowodów nosta- 
wionv został przed sadem bv- 
łv minister skarbu USA — John 
ConnnlW. Werdyktem ławy 
nrzvsieełvch ConnaUv uznany 
został winnym nrzv.i»cia łanów 
k> w wysokości in 000 dolarów 
od przedstawicieli przemysłu 
mleczarskicrro. w zamian z,a 
rządowe subsydia din teco nrze 
mvsłu. Jeśli sad w Waszyngto­
nie podzieli noglad ławy nrzv- 
słegłvrh. hyłv minister może 
znaleźć Me w wiezieniu.

Connally (eks-gubernator 
Teksasu. ranionv w pamięt­
nym zamachu na prezydenta 
Kennedyego) onuścił szeregi 
”artii Demokratyczne). abv 
-tać sie członkiem rządu Nixo- 
na. Rył następnie iednvm z 
-’oradców prazydenta. Je co re- 
-remac.ia z tei funkcji wvwo- 
łała wiele domysłów na temat 
różnicy zdań miedzy nim a 
Nixonem. Teraz wiadomo, iż 
nrzvczvna ustanienia stało sie 
uiawnienie afery łanówkar- 
skiej. w które', Connally jako 
minister został zamieszany.

(iw)

Zachmurzenie duże okresami 
umiarkowane i miejscami niewiel 
kie opady. Temperatura maksy­
malna od około 16 stopni na Wy­
brzeżu i około 22 stonni w cen­
trum do 28 stopni lokalnie na po­
łudniu. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków zachodnich.
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Z drugiej strony — w 
mniejszym stopniu wykorzysta 
no w tym czasie kredyty na 
zakupy ratalne towarów prze­
mysłowych. Szacuje się je na 
4,8 mld zł podczas gdy przed 
rokiem przekroczyły 6,6 mld 
zł. Jednocześnie znacznie obni 
żył się stan zadłużenia kredy­
tobiorców. (PAP)

Nie słabną protesty

W Chile trwają egzekucje
Egzekucje, tortury i wszelkiego rodzaju inne zbrodnie są 

w Chile nadal codziennym zjawiskiem — oświadczyli 
uciekinierzy, polityczni z tego kraju, którzy znaleźli schro­
nienie w argentyńskim mieście Mendoza.
Jak wynika z otrzymanych 

przez nich z Santiago naj­
świeższych wiadomości, komen 
dant garnizonu w stolicy Chile, 
gen. Sergio Arellano Stark, za. 
rządził egzekucję 75 osób pod­
czas „inspekcji” podstołecznych 
rejonów. Przed kilkoma tygod 
niami policja dokonała najścia 
na jedno z seminariów du­
chownych w Santiago, aresztu 
jąc pięciu zakonników, po 
■których od tej pory zaginął 
wszelki ślad. Istnieją dowody, 
że wielu więźniów, którzy są 
poddawani torturom, lokuje 
się przejściowo w innych 
ośrodkach represji, gdy dany 
zakład karny ma być wizyto­
wany przez delegację zagrani 
czną.

Również były minister go­
spodarki w rządzie ludowym, 
członek KC KP Chile, Orlando 
Millas Correa, na konferencji 
prasowej w Rzymie ujawnił 
nowe fakty, obciążające juntę 
generalską za śmierć i cierpie 
nia tysięcy obywateli, Stwier­
dził on, że ostatnio nasilono w 
Chile aresztowania politycz­
nych przeciwników junty. Li­
czba aresztowanych przekra­
cza nieraz tysiąc osób dzien­
nie. Krwawa dyktatura przy 
pomocy represji usiłuje obez­
władnić siły postępowe i demo 
kratyczne, ale bez powodze­
nia. Millas Correa dodał, iż 
stale pogarsza się sytuacja go- 
soodarcza Chile. W kraju jesi 
ponad 600 000 bezrobotnych. 
Siła nabywcza ludności od cza 
su przewrotu wojskowego spa 
dla o 60—75 proc.

W wielu krajach dramaty­
czna sytuacja narodu chilij­
skiego wzbudza głębokie uczu 
cia solidarności. Środki maso­
wego przekazu w Argentynie 
szeroko omawiają wydarzenia 
w Chile, podkreślając że junta 
Pinocheta nasiliła ostatnio re­
presje. Dziennik „Cronica” za­
apelował do postępowej opi­
nii świata o podjęcie nowej

Narada aktywu
Dokończenie ze str. 1 

duży wpływ. Stwarzamy do­
bre warunki pracy dla kie­
rownictwa gospodarczego, ale 
też i będziemy podnosić wy­
magania. Trzeba podobnie sta 
wiać sprawę wobec pracow­
ników: dbać o nich i wyma­
gać.

Rok XXX-lecia trwa. Sier­
pień i pozostałe miesiące mu­
szą być wykorzystane dla u- 
trzymania pełnych obrotów 
dobrego rytmu pracy, wyso­
kiej dyscypliny. To wszystko, 
co robimy i robić • będziemy, 
musi mieć charakter działań 
trwałych nie tylko na dziś, 
ale i na przyszłość. Wprawdzie 
głównym akcentem w porząd 
kowaniu miasta są Centralne 
Dożynki, ale chodzi tu przede 
wszystkim o utrwalanie i po­
wszechne wpajanie na stałe 
cech, jakimi są umiłowanie 
ładu i porządku, estetyczna 
wrażliwość i poczucie szeroko 
pojętej dyscypliny, (zm)
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i PKPS. W niektórych woje­
wództwach ich koła działają 
już w każdym osiedlu, a w 
organach samorządu czyn.nvęh 
jest 13 500 działaczek Li^i 
Kobiet. Trwają prace n<ad do­
stosowaniem struktur ORMO 
do podziału na osiedla.

Nie zostały jeszcze powoła­
ne koła terenowe szeregu in­
nych organizacji, np. ZMS. W 
większości województw trwa 
ja prace organizacyjne nad 
utworzeniem kół w osiedlach 
czy obwodach — zgodnie z de 
cyzją ZG ZMS. Ma to tvm 
większe znaczenie, że praca 
wychowawcza wśród młodzie 
ży jest jednym z ważnvch 
punktów w orogramie działa­
nia samorządu, a przy tym — 
udział ludzi młodych w or­
ganach samonzadu jest wyraź 
nie niedostateczny.

Szczególnie owocnie rozwi­
nęło się już współdziałanie sa 
morządu mieszkańców z samo 
rządem robotniczym, w czym 
z pomocą przvchodza. również 
zespoły radnych w dużych za 
kładach przemysłowych.

W wielu miastach o rozwi­
niętym przemyśle fabryki ob 
jęły swoisty patronat nad ko 
mitetami samorządu miesz­
kańców. Wsoółnraca obejmu­
je różne dziedziny. Przy pra­
cach społecznych w osiedlu 
fabryka służy rie tylko bez­
pośrednim udziałem załogi,

Prenumerata: wpłaty na mlesigc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
przyjmuje zo pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy I 
Ksigżki RSW „Praso - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-1i*

Zadania przemysłu chemicznego
Zapowiedziana na listopad br. światowa konferencja żyw­

nościowa, zwoływana z inicjatywy ONZ, która ma opraco­
wać plan podniesienia produkcji szczególnie deficytowych 
produktów żywnościowych jest dowodem jak poważnym 
problemem staje się obecnie wyżywienie ludności w skali 
światowej.

W naszym kraju gospodar­
ka żywnościowa jest przed­
miotem szczególnej troski kie 
rownictwa partyjnego i pań­
stwowego. W rezultacie tego 
oraz maksymalnego wysiłku 
rolników i przemysłów pracu 
jących na potrzeby rolnictwa 
w minionych trzech latach u- 

kampanii w obronie patriotów 
chilijskich.

Liczne wiece pod hasłem so 
lidarności z narodem Chile od 
bywają się w miastach i 
wsiach NRD.

Wzmożona praca 
w czasie żniw
Dokończenie ze str. 1 

aby do tych przedsiębiorstw 
kierowani byli w pierwszej ko 
lejności pracownicy o wyso­
kich kwalifikacjach.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązał ministra przemysłu 
maszynowego do bezzwłoczne- 

. go kierowania bezpośrednio 
do prac żniwnych ciągników i 
maszyn żniwnych z bieżącej, 
sierpniowej produkcji. Jedno­
cześnie w zarządzeniu nałożo­
no na ministra komunikacji 
obowiązek zapewnienia pier­
wszeństwa dla międzywoje­
wódzkich i wewnątrzwojewódz 
kich przewozów nasion zbóż 
ozimych oraz nawozów sztucz­
nych pod siewy jesienne.

Zarządzenie premiera prze­
widuje również odpowiednio 
wyższe środki na opłacenie 
przewidywanego zwiększonego 
zatrudnienia oraz na nagrody 
dla wyróżniających się pracow 
ników uspołecznionych przed­
siębiorstw gospodarki rolnej i 
kółek rolniczych, którzy przy­
czynią się do sprawnego prze 
"prowadzenia żniw oraz termi­
nowego dostarczenia i rozpro­
wadzenia materiału siewnego.

PAP

Podwyżka dodatków

Pomoc dla inwalidów 
najbardziej poszkodowanych

Wczoraj weszła w życie decyzja rządu o podwyższeniu 
dodatków do emerytu-r i rent z tytułu zaliczenia do I gru­
py inwalidów. Wynoszą one obecnie 500 zł, a dla ociemnia­
łych — 800 zł miesięcznie. Z podwyżki tej skorzysta ok. 
90 tys. osób, a jej koszt roczny ocenia się na 255 min zł.
Nie wymaga chyba komen­

tarza wymowa społeczna i hu­
manitarna tej decyzji zapo­
wiedzianej w programie reali­
zacji postanowień I Krajowej 
Konferencji PZPR. Przyświe­
cały jej te same intencje, któ­
re sprawiły że nasz system za­
bezpieczenia społecznego wzbo 
gacił się o specjalne 500-złoto- 
we zasiłki rodzinne na dzieci 
kalekie. Oba te posunięcia 
świadczą o zrozumieniu konie­
czności przyjścia z odczuwalną 
pomocą tym, którzy znaleźli 
się w najtrudniejszej sytuacji 
życiowej.

Inwalidzi zaliczani do I grupy — 
to ludzie na ogół niezdolni do pra 
cy zarobkowej, a równocześnie 
wymagający stałej opieki i pomo­
cy, którą nieraz — gdy się jest 
samotnym — trzeba opłacać. Do­
tychczasowe przepisy uwzględnia­
ły tę szczególną sytuację i przewi 
dywały wypłacanie specjalnych 
dodatków dla inwalidów I grupy. 
Były to jednak kwoty niższe niż 
obecnie, a w dodatku — zróżnico- 

zyskaliśmy nie notowany w 
innych krajach wzrost global­
nej produkcji rolnej o prze­
szło 21 proc. Tym niemniej 
przy wzrastającej liczbie lud­
ności naszego kraju oraz ros 
nącym, w miarę podnoszenia 
się dochodów realnych, zapo­
trzebowaniu na żywność — za 
dania rolnictwa i przemysłu 
rolno-spożywczego są i w 
dalszych latach będą coraz 
większe. Ich realizacja uzależ 
niona jest nie tylko od rolni­
ków i załóg zakładów prze­
mysłu spożywczego, ale także 
od przemysłów pracujących 
na potrzeby gospodarki żyw­
nościowej, w tym od przemy­
słu chemicznego Chodzi w 
szczególności o dostawy na­
wozów mineralnych, środków 
chemicznych ochrony roślin, 
chemicznych dodatków do 
pasz, środków do konserwa­
cji produktów rolno-spożyw­
czych, paliw i wyrobów z two 
rzyw sztucznych. Ponadto w 
wyrobach finalnych dostarcza 
nych rolnictwu przez inne ga 
łęzie gospodarki narodowej u- 
dział surowców i półproduk­
tów chemicznych takich, jak 
guma, tworzywa sztuczne, 
farby i lakiery, jest bardzo 
znaczny i będzie szybko wzra 
stać.

Największe znaczenie dla 
intensyfikacji produkcji roślin 
nej mają nawozy mineralne i 
środki ochrony roślin. Przy 
przewidywanym wzroście plo 
nów zapotrzebowanie rolni­
ctwa na nawozy mineralne w 
przyszłym roku wyniesie ok. 
4 800 tys. ton w czystym skład 
niku, a pod koniec następnej 
pięciolatki — prawdopodob­
nie do 5.600 tys. ton. Poza 
tradycyjnymi nawozami za­
chodzi potrzeba wzbogacania 
gleby w mdkroskładniki takie 
jak bor, mangan, miedź, mo­
libden, cynk; potrzeby na nie 
w następnym pięcioleciu oce­
nia się wstepmie na ronyd 4 
tys. ton w czystym składniku 
rocznie.

Dla odkwaszania gleb nie­
zbędne będzie dostarczenie 
rolnictwu pod koniec tego pię 
ciolecia 3 min ton nawozów 
wapniowych rocznie, a w koń 
cu przyszłej pięciolatki o 500 
tys. ton więcej.

wane w zależności od świadcze­
nia, jakie inwalida otrzymywał. 
A więc dla osób pobierających 
renty inwalidzkie dodatek ten wy 
nosił 300 zł, natomiast do emery­
tur i rent rodzinnych dopłacało 
się tylko 200 zł. Z kolei inwalidzi 
wojenni i wojskowi otrzymywali 
400 zł.

Obecnie wychodząc ze słusz 
nego założenia, że sytuacja in­
walidów I grupy jest jednako 
wo trudna, kwoty tych dodat­
ków ujednolicono i podniesio­
no do 500 lub 800 zł. Z pod­
wyżki tej skorzystają wszyscy 
inwalidzi I grupy.

Nowe przepisy traktują odręb­
nie jedną tylko grupę inwalidów 
I grupy. Są nimi kombatanci II 
wojny światowej, których inwa­
lidztwo powstało wskutek działań 
wojennych. Tym ludziom, szczegół 
nie zasłużonym dla kraju, nowa 
ustawa przyznaje specjalne do­
datki w kwocie 1100 zł miesięcz­
nie. Dodatki te będą również wy­
płacane począwszy od sierpnia.

PAP

Konieczna jest też poprawa 
zaopatrzenia rolnictwa w śred 
ki ochrony roślin. Obecnie za 
biegami chemicznymi w zwal 
czaniu szkodników i chorób 
roślin uprawnych oraz chwa­
stów w znacznym stopniu ob­
niżających plony objętych jest 
u nas tylko około 85 proc, po 
wierzchni upraw.

Wzrastać będzie również u- 
dział przemysłu chemicznego 
w dalszym intensyfikowaniu 
produkcji zwierzęcej. Chodzi 
przede wszystkim o dostawy 
chemicznych dodatków do 
pasz, które uzupełniają niedo­
bory składników pokarmo­
wych i podwyższają wartość 
odżywczą karmy dla zwie­
rząt. (PAP)

Schwytali przestępcę
Odwagą i obywatelską postawą 

wykazali się pracownicy GS Samo 
pomoc Chłopska w Ożarowie — 
Marian Młożniak i Jerzy Paster­
nak oraz kierowca Wojewódzkiej 
Spółdzielni Transportu Wiejskiego 
— Ryszard Sobkowicz. 1 bm. o- 
trzymali oni oficjalne podziękowa 
nie z Prokuratury Wojewódzkiej w 
Warszawie — za ujęcie przestępcy.

Człowiek ten na ulicy Ożarowa 
wyrwał przechodzącej kobiecie to­
rebkę oraz zaatakował drugą ko­
bietę. Grożąc nożem, zażądał pie­
niędzy. Krzyk napadniętej usłyszę 
li pracownicy pobliskiego sklepu 
i kierowca, który właśnie przy­
wiózł towar. Ujęli oni napastnika 
i odałi go w ręce milicji. Był nim 
Ryszard Ch. wielokrotnie karany 
za włamania i za napaść na mi­
licjanta. Akt oskarżenia został już 
skierowany do sądu. (PAP)

Konieczna współpraca

Z korzyścią dla mieszkańców
122 000 osób działa w erga nach samorządu mieszkańców, 

który zaczyna odgrywać istotną rolę w życiu mieszkańców 
miast. Już blisko rok pracuje ponad 2 500 komitetów osie­
dlowych, prawie 5 000 obwodowych i blisko 11000 komi­
tetów domowych — będących organami samorządu.
Niedawno zbadano ich dzia 

łalność na terenie 77 miast, 
interesując się m. in. współ­
działaniem z organizacjami 
społecznymi, od czego w du­
żym stopniu zależy skuteczna 
realizacja zadań stojących 
przed samorządem. Okazało 
się, że nie wszystkie onganiiza 
cje dostosowały już sieć swvch 
ogniw terenowych do nowej 
struktury samorządu.

Proces ten zakończyły już 
w zasadzie Liiiffa Kobiet, TPD

Kombajn na poziomie światowym

Nagroda państwowa 
dla twórców giganta
„Bizon — gigant najmłod 

sze dziecko konstruktorów z O- 
środka Badawczo-Rozwojowe­
go Maszyn Żniwnych w Płoc­
ku _ stał się już prawdziwą re 
welacją w światowym przemy­
śle maszyn do zbioru zbóż; 
swym twórcom przyniósł w br. 
naśrodę państwową I stopnia.

Dzięki współpracy wielu o- 
środków nauko wo-badawczych 
i przedsiębiorstw kooperują­
cych z płocką fabryką zrodził 
się nowoczesny, zautomatyzo­
wany kombajn. Układy napę­
du hydrostatycznego pozwala­
ją maszynie na bezstopniową 
zmianę szybkości jazdy, za”6w 
no w czasie pracy jak i trans­
portu po drogach. Elektrohy­
drauliczne urządzenia automa­
tycznie regulują i synchroni­
zują nrace poszczególnych ze­
społów roboczych w zależnoś­
ci od obciążenia maszyny 
zbieranym zbożem. Daleko po­
sunięta centralizacja obsługi 
umożliwia kierowanie niemal 
wszystkimi czynnościami ma­
szyny z Duloitu sterowniczego 
w kabinie kombajnisty.

Znajdujące się tu wskaźniki 
elektrycznych urządzeń ostrze 
gawczych i kontrolnych poz­
walają zmniejszyć do’ minimum 
straty ziarna, usunąć zanieczy 
szczenią i wyeliminować me­
chaniczne uszkadzanie, ziaren.

„Bizon-gigant” legitymujący 
się minimalnymi stratami ziar 
na przy jego czystości wyno­
szącej 99,99 proc, oraz wydaj­
ności koszenia do 5 ha łanu na 
godzinę zaliczony został do naj 
lepszych maszyn tego typu na 
święcie. Jego seryjna oroduk- 
cja uruchomiona zostanie w 
nrzyszłym roku. (PAP) 

ale i fachowym nadzorem czy 
wypożyczeniem sprzętu. Współ 
działanie zakładowych dru­
żyn ORMO przyczynia się do 
utrzymania porządku i bez­
pieczeństwa w osiedlu. Są i 
inne pożyteczne dla mieszkań 
ców formy współdziałania. 
Niejednokrotnie fabryka udo­
stępnia swe lokale klubowe, 
świetlice, boiska, organizuje 
się wspólne wycieczki. Często 
młodzież z osiedla ma moż­
ność korzystania z zakłado­
wych ośrodków wypoczynko­
wych.

W Bydgoszczy, w porozu­
mieniu z zakładami chemicz­
nymi, „Zachem” utworzono 
Osiedlowy Uniwersytet Po­
wszechny, a prowadzony prze 
zeń cykl wykładów o wycho­
waniu w rodzinie cieszy się 
powodzeniem zarówno wśród 
mieszkańców jak i pracowni­
ków zakładu. Innym godnym 
upowszechnienia doświadcze- 
miem bydgoskim jest wspólne 
z fabryką ustalanie stanowi­
ska w sprawach obchodzą­
cych całe osiedle, jak działał 
ność handlu czy usług.

W Warszawie i we Wro­
cławiu samorządy — mieszkań 
ców i robotniczy — zawiera­
ją nawet formalne porozumie 
nia, ustalające zasady i za­
kres współdziałania. Porozu­
mienia takie mogą poważnie 
pomóc we wspólnej realizacji 
czynów społecznych, działalno 
sci opiekuńczo-wychowawczej, 
kontroli w zakresie handlu i 
usług, umocnieniu ładu i po­
rządku. (PAP)

Wenecji grozi zagłada
Sekretarz generalny UNESCO, Re 

ne Maheu, oświadczył, że rząd wio 
ski powinien obecnie dotrzymać 
swych obietnic w sprawie ratowa 
nia Wenecji. Stwierdził on, że zro 
biono w tym kierunku zbyt mało, 
mimo pomocy udzielonej przez wie 
le organizacji i państw. (PAP)



Przed trzydziestu kiły

ECHA PRZEŁOMU
Ostatni tydzień lipca 1944 

był pierwszym po naro­
dzinach Polski Ludowej, 

wyznaczanych datą proklamo­
wania Manifestu Lipcowego. 
Jednakże odczucie przeżywa­
nia dni pierwszych po prze 
łomie było udziałem mniej­
szości Polaków. Tych, którzy 
byli już objęci zasięgiem zapo 
czątkowanego od Bugu wyzwa 
lania ziem polskich.

To prawda — początkowy 
skrawek wokół Chełma wy­
zwolonego już 22 lipca i stają­
cego się kolebką ludowej Pol­
ski, szybko rozszerzył się w 
„Polskę Lubelską”. Lecz pie­
churzy 69 armii, generała Wła­
dimira Kołpakczy, którzy wy­
zwolili Chełm, dopiero w pół 
roku później wkroczą na teren 
Wielkopolski. Czołgiści genera 
ła Siemiona Bogdanowa dopie 
ro w pół roku po Lublinie 
wyzwolą Chodzież, Oborniki i 
Czarnków. Gwardziści gene­
rała Wasilija Czujkowa w pół 
roku po dotarciu nad Wi­
słę rozpoczną całomiesięczny 
szturm Poznania.

Wielkopolskę od wyzwolo­
nych już w lipcu 1944 obsza­
rów „Polski Lubelskiej” od­
dzieli półrocze odmienności 
losu. Pół roku niewoli Warthe 
gau.

By wyjaśnić młodszym czy­
telnikom: „Warthe” to po nie­
miecku nasza Warta; „Gau”, 
zaczęrpnięty przez hitlerow­
ców ze starogermańskiego, 
miał oznaczać „krainę zamiesz 
kałą przez część plemienia”. 
Tak więc nawet w potocznym 
skrócie oficjalnej nazwy 
„Reichsgau Wartheland”, mia 
ło być zaznaczone etniczne ze­
spolenie tych ziem z Niemca­
mi. Wprawdzie przed rokiem 
1939 obszary „Warthegau” za­
mieszkiwało ponad 5 milionów 
Polaków i 300 tysięcy Niem­
ców, a w Poznaniu wśród 
ponad ćwirć miliona żvło nie­
spełna 5 tysięcy Niemców. 
Nawet w roku 1944, po depor 
tacjach Polaków i osadnictwie 
Niemców, wciąż cztery piąte 
stanowili Polacy. Ale nie bez 
powodu hitlerowscv koloniza­
torzy mawiając „Wartheland- 
Musterland” (Kraina Warty- 
Krainą wzorcową) myśleli o 
wzorcowości ..rozwiaw wanią

Milion ubiorów 
szkolnych ze Stargardu

Zakłady przemysłu dziewiar 
skiego „Luxpol” w Stargardzie 
dostarczą w br. dla uczennic i 
uczniów szkół podstawowych 
milion ubiorów. Produkuje się 
je w siedmiu odmianach kolo­
rystycznych, co pozwala szko­
łom, a nawet klasom na wy­
branie „własnych” barw. Mun 
durki szkolne ze Stargardu są 
łatwe w praniu i nie wymaga­
ją prasowania. Stargardzkie 
przedsiębiorstwo bardzo szyb­
ko podejmuje produkcję no­
wych wzorów — trwa to zaleć 
wie miesiąc. (PAP) ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Jak w hollywoodzkim filmie 
o korsarzach mijały nas 
żaglowce zmierzające w 

północny rejon Zatoki Puckiej, 
gdzie zgromadziły się statki i 
jachty biorące udział w para­
dzie. Na przechodzącej z pra­
wej burty holenderskiej bry- 
gantynie żeglarze poprzebiera­
ni w stroje XIX-wiecznych ka­
prów. Przez moment wydało 
nam się, iż z luków wysuną się 
mosiężne paszcze dział, a kie­
dy kłęby dymu przesłonią sta­
tek. jego załoga, przystąpi do 
abordażu *). Przemknęli jednak 
spokojnie, a ja przysiągłbym, 
że śpiewają starą piracką pio­
senkę „czterdziestu chłopców 
na umrzyka skrzyni... i butel­
ka rumu...”.

Naszym czterdziestu chłop­
com z „Towariszcza” daleko 
było do skrzyni i rumu. Wzdłuż 
górnego pokładu (szorowanego 
co chwilę, oczywiście na bosa­
ka) zgromadziła się pierwsza 
wachta. Młodzi żeglarze ze 
wszystkich stron Zw-.ązku Ra­
dzieckiego. którzy po pierw­
szym roku nauki, odbywają 
praktykę na „Towariszczu”. W 
niedalekiej przyszłości będą 
oficerami floty handlowej i ry

problemu polskiego”. Program 
owego rozwiązania wyłożył 
Arthur Greiser, poznański na­
miestnik Adolfa, Hitlera, lapi 
darnie już w 1939 roku:” 
„Polacy mogą tu pozostać tyl­
ko w roli parobków do cięż­
kich prac. Zaś w ciągu 10 lat 
ziemia ta zostanie całkowicie 
oczyszczona z żywiołu polskie 
go, jako rdzenna, na wieki 
germańska, kraina niemiecka”,

W lecie 1944 na terenie całe 
go Warthegau działają inten­
sywnie specjalne ekipy SS, 
mające zatrzeć ślady dotych­
czasowego „oczyszczania”: w 
powiecie konińskim — 46 
miejsc martyrologii Polaków, 
około 20 tysięcy ofiar; w po­
wiecie poznańskim i Poznaniu 
— 31 miejsc, 5 tysięcy ofiar; w 
powiecie obornickim 18 miejsc, 
13 tysięcy...

„Wzorcowość” niewoli Pola­
ków (określana przez Greise- 
ra jako „surowa lecz sprawie­
dliwa”), dotyka też każdej dzie 
dżiny życia Wielkopolan. Po­
lak musi przymusowo praco­
wać od 14 roku życia, otrzy­
mując ustawowo niższe upo­
sażenie niż Niemiec i o poło­
wę mniejsze dla pracującego 

♦ przydziałowe racje żywno­
ściowe (a dla dzieci do lat 
dziesięciu tylko jedną czwartą, 
zaś dla niemowląt nawet jed­
ną ósmą racji niemieckich 
rówieśników). Nie może ko­
rzystać z komunikacji miej­
skiej poza wyznaczonymi mu 
godzinami, korzystać swobod­
nie z roweru, kupować w skle 
pie i na targu w godzinach 
szczytu. Nie może uczyć się w 
języku ojczystym, nie może 
korzystać z parków, obiektów 
sportowych i sanitarnych oraz 
instytucji kulturalnych za­
rezerwowanych „Nur fuer 
Deutsche”. Nie może posiadać 
fotoaparatu, radioodbiornika 
itd. -

★
Do większości Wielkopolan 

najważniejsze najbardziej ocze 
kiwane przez nich wieści, do­
cierają tylko pośrednią drogą. 
Najczęściej za pośrednictwem 
hitlerowskiego dziennika wy­
dawanego w Poznaniu — 
„Ostdeutscher Beobachter”. 

’ Dopiero 23 lipca 1944 roku 
przynosi pn w komunikacie 
Kwatery Głównej Hitlera 
pierwszą wiadomość o dotar­
ciu działań wyzwoleńczych za 
Bug.

„Sowieci uzyskali dalsze po­
stępy (...) Nad górnym Bugiem, 
zostali w toku ciężkich walk 
powstrzymani bolszewicy, któ 
rzy przedarli się na zachodni 
brzeg,

Ale następnego dnia komu­
nikat zdradza doświadczone­
mu czytelnikowi, szukającemu 
prawdy między wierszami, iż 
prysły nadzieje dowództwa 
niemieckiego na załatwienie 
nadbużańskiej luki frontu. 
Przyznaje bowiem:

„...zmotoryzowane związki 
bolszewików przebiły się do 
Sanu, a na zachód od górnego 
Bugu, w rejon Lublina. Nasze 
dywizje stawiają napierające­

backiej, teraz przyspasabiają 
się do ciężkiej i żmudnej służ­
by.

Kiedy z głośnika umocowa­
nego na głównym maszcie za- 
brzmiała komenda, zaroiło się 
na linowych drabinach. Trzeba 

Na pokładzie „Towariszcza" (2)

Czterdziestu chłopców, a w butelce rum
przygotować żagle, których 
„Towariszcz” ma kilkadziesiąt, 
a powierzchni ponad 2000 me­
trów kwadratowych. Głos ofi­
cera wydającego komendy us­
pakajał ich monotonnie, a my 
z zadartymi do góry głowami 
patrzyliśmy jak szybko, wy­
trwale i starannie pracują. Jak 
że musieli się spieszyć wtedy, 
podczas regat, w czasie wyko­
nywania manewrów, na Bał­
tyku, kiedy to statek przechy­
lał się o 30 stopni? Właśnie im 
najwięcej słów poświęcił kapi­
tan „Towariszcza” Oleg Wan-

mu przeciwnikowi wszędzie 
zaciekły opór.”

25 lipca „Ostdeutscher Beo­
bachter” uważa za niezbędne 
wspomnieć o tym, co dokona­
ło się 22 lipca w Chełmie.

„Można było oczekiwać, że 
przy obecnie następującej 
zmienności sytuacji zwierzchno 
ści nad częścią ziem niegdyś 
polskich (dla poznańskich hi­
tlerowców nawet Kraków i 
•Lublin były tylko niegdyś pol­
skie, zaś kolportaż wydawa­
nych tam przez okupantów 
pism w języku polskim był w 
Warthegau zabroniony — ZS.), 
Moskwa nie omieszka zagrać 
w sprawie polskiej dogodny­
mi kartami. Tak się też stało. 
Właśnie utworzono w Chełmie 
„Komitet Wyzwolenia” które­
go charakter, w celu brania na 
lep, został osłonięty „narodo­
wym” płaszczykiem. Ale na 
czele stoi osławiona Wasilew­
ska... ponadto wchodzi w jego 
skład bezprawnie mianowa­
ny generałem dywizji pułków 
nik Berling i ponownie zjawia 
jący się zza kulis mityczny 
generał „Rola”, o którym 
przy okazji dowiadujemy się, 
że kiedyś używał nazwiska Ze 
lenski (rzecz jasna, że chodzi 
o Rolę Żymierskiego — Z.S., a 
którego mianowano „naczel­
nym wodzem zjednoczonych 
armii polskich” ... Nowy pol­
ski „sowiet — rząd”) wydał zu 
pełnie bezcelowo dekret o ad­
ministracji cywilnej w zaję­
tych przez Sowietów częściach 
byłej Polski”.

W takiej to formie więk­
szość Wielkopolan pierwszy 
raz dowiedziała się o powsta­
niu Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego. Rzecz 
charakterystyczna — o Mani­
feście PKWN nie wspomnia­
no.

Nie wspomniano również w 
cztery dni później, kiedy to 
„Ostedeutscher Beobachter” za 
mieścił agencyjny materiał 
centrali berlińskiej o umowie 
PKWN z Naczelnym Dowódz­
twem Armii Radzieckiej. Choć 
starano się udowodnić jakoby 
podpisanie tej umowy było 
tylko pozorem, znalazła się w 
tym materiale wzmianka, 
ujawniająca polskim czytelni­
kom demokratyczny charakter 
odradzającej się na Lubelsz- 
czyżnie państwowości polskiej.

„Ten polski Sowiet ma po­
noć działać w oparciu o de­
mokratyczną Konstytucję pol­
ską z 1921 roku, natomiast 
„totalitarna” Konstytucja z 
1935 roku, na której opierają 
się londyńscy emigranci pol­
scy ma być odrzucona, ponie­
waż zdaniem „wyzwoleńców” 
nigdy nie została akceptowa­
na przez masy narodu polskie 
go.”

Opublikowanie tego w hi­
tlerowskim dzienniku wycho­
dzącym w Poznaniu — Greiser 
uznał za błąd. Nakazał też, by 
od tego czasu „Ostdeutscher 
Beobachter” nie zamieszczał 
niczego, co mogłoby informo­
wać o programowych .założe­
niach i działalności PKWN.

denko, na zaimprowizowanej 
konferencji, kiedy statki stały 
już w szyku, gotowe do para­
dy.

Co chwila któryś z bosma­
nów prosił, abyśmy usunęli się 
pod pokład, bowiem stawianie 

żagli to robota nie tylko mozol 
na, lecz i niebiezpieczna. Nie 
raz już zerwał się stalowy blok, 
na którym zamocowane są liny 
i z łoskotem spadał na pokład. 
Tych lin są tu dziesiątki, na­
pięte jak struny, trzeszczą zło­
wrogo, kiedy kilkunastu mary­
narzy ciągnąc je z wysiłkiem, 
podnosi trójkątną poszarzałą 
płachtę.

Od czasu do czasu któryś z 
nich rzucał w naszym kierun­
ku niechętne spojrzenie. Mo­
że dlatego, że tak troskliwie 
pielęgnowana wytrwałość i

Pudliszki — to miejsco­
wość szeroko znana w 
kraju i w świecie. Sła 

wę swoją zawdzięcza tam­
tejszym Wielkopolskim Za­
kładom Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego, ich dosko 
nałym przetworom owoco­
wo-warzywnym, których ja 
kość i smak do tego stopnia 
odpowiadała podniebieniom 
najwytrawniejszych smako­
szów, że uhonorowali dyrek 
cję i załogę z Pudliszek naj 
wyższym swoim międzyna­
rodowym odznaczeniem — 
Orderem Pomiana, przyzna 
wanym za szczególnie wy­
bitne osiągnięcia w dziedzi­
nie sztuki kulinarnej i ży­
wienia.

Order ten został uroczyś­
cie i osobiście zawieszony 
przez samego wielkiego mi­
strza Kapituły Tadeusza 
Przypkowskiego na ... komi­
nie zakładów. Na kominie 
dlatego, jak krąży anegdo­
ta, aby nikt nie rościł so­
bie pretensji, czyją pierś ma 
zdobić ten Order. Oczywiś­
cie zdjęto go z tego komina 
i jest obecnie pieczołowici 
przechowywany wraz z od­
powiednim dyplomem w ję­
zyku francuskim...

— Zaczęło się wszystko od 
groszku, właśnie tego, któ­
ry obecnie w 4 milionach 
puszek (roczna produkcja) 
wędruje w Polskę i w świat 
— wspomina długoletni dy­
rektor WZPOW w Pudlisz- 
kach Zbyszko Trzeciakow­
ski. — To było hobby przed 
wojennego właściciela, któ­
ry koniecznie chciał mieć w 
Pudliszkach przetwórnię o- 
wocowo-warzywną. Omal na 
tym nie splajtował, osiągnął 
wszakże to, że produkowa­
no tu 160 ton groszku kon­
serwowego na 300 ton wy­
twarzanego wówczas w Pol­
sce. Puszka kosztowała tyle 
co kilogram masła, a więc 
był to delikates, na który nie 
każdy mógł sobie pozwolić.

Obecnie WZPOW w Pud­
liszkach produkują w sezo­
nie — jak np. w roku bie­
żącym — 2000 ton groszku 
konserwowego, a jego cena 
jest dostępna dla kieszeni 
przeciętnie zarabiających 
obywateli. Stworzono specjał 
ną bazę surowcową zakła­
dów w sąsiadujących kom­
binatach PGR: Pudliszki 
(groszek), Gola i Gościeje- 
wice (fasola). Baza musi być 
w sąsiedztwie fabryki, aby 
uniknąć łańcucha pośredni-

Pociągi szybsze od samolotów
Z początkiem br. rozpo­

częto prace przy budo­
wie nowego specjalne­

go odcinka kolei łączącej Pa­
ryż z Lyonem. Budowaną obok 
już istniejącego połączenia tra 
se. wyposażoną w specjalnej 
wytrzymałości tory i superno­
woczesne urządzenia zabezpie­
czenia ruchu, przewidziano dla 
nociągów rozwijających szyb­
kość pasażerskich samolotów 
tłokowych.

Od roku 1980 na uczęszcza­
nej trasie Paryż — Lyon wej­
dzie do eksploatacji nowy su- 

cierpliwość kończyły się, a mo­
że po prostu dlatego, że w któ­
rymś z nas rozpoznał Jonasza? 
Ten nienawistny żeglarzom 
mieszkaniec brzucha wielory­
ba, kiedyś prorok, a obecnie 
uosobienie tego, co na morzu 

najgorsze, potrafi zepsuć naj­
lepszą nawet wachtę. A ma­
rynarze, ci, o których mówi się, 
że walczą z najgroźniejszym 
żywiołem, są bardzo przesądni 
Jonasza boją się strasznie. Że­
glarze z „Towariszcza” wierzą 
święcie, że udało im się w re­
gatach wyprzedzić „Dar Pomo­
rza”, ponieważ pośród 13 (co za 
feralna liczba) dziennikarzy 
obsługujących „Operację Ża­
giel”, którzy znajdowali się na 
„Darze” — był właśnie Jonasz.

Zastanawiałem się po para­
dzie, kiedy oczekiwaliśmy na

Sprzęt zielonego groszku na połach Kombinatu PGR Pudliszki.
Fot. — S. Ossowski

Legitymacja do orderu

Z Pudliszek 
dla domu

ków. Zbioru na plantacjach 
wielkoobszarowych dokonu­
je się przy pomocy importo­
wanych z zagranicy maszyn 
rolniczych przetwórni. Dys­
ponuje ona 4 kombajnami 
kroczącymi, które młócą od 
razu groszek na polach. Zie 
lone ziarno po dwóch godzi­
nach od przywozu w konte­
nerach do fabryki znajduje 
się już w puszkach. Wydaj­
ność maszyny w hali fabrycz 
nej sięga 1000 puszek ha go­
dzinę.

W zakładach dąży się do 
specjalizacji w przetwórst­
wie, zmniejszając liczbę 
asortymentów ze 180 do 40. 
Oprócz zielonego groszku, 
dominują pomidory, fasola 
konserwowa, ogórki, kompo 
ty owocowe, dżemy. Mecha­
nizacja zapewnia wysoką 
wydajność pracy załogi, na 
każdego zatrudnionego przy 
pada 300 000 zł rocznej pro­
dukcji. W sumie sięga ona 
200 min zł, w tym 40 min 
zł stanowi wartość konserw 
z zielonego groszku.

Załoga, która w tym roku 

per ekspres, rozwijający szyb­
kość 300 km/godz. Połączenie 
to skróci czas przejazdu pocią 
gów pospiesznych na trasie 
długości 390 km z dotychcza­
sowych czterech godzin do 
dwóch. Oczywiście, by osią­
gnąć taką średnią, ekspres na 
niektórych odcinkach rozwijać 
będzie szybkość znacznie prze 
kraczającą przeciętną. Pocią­
giem tym można będzie doje­
chać na miejsce szybciej niż 
samolotem, przy korzystaniu z 
komunikacji powietrznej tra­
ci się bowiem dużo czasu na

przybycie holowników, czy nie 
było pośród nas Jonasza? Chy­
ba nie, bo czyż ów morski po­
strach mógłby spokojnie drze­
mać, tak jak to robili operato­
rzy zachodnioniemieckiej tele­
wizji, powkładawszy pod gło­
wy gumowe kurtki i futerały 
od kamer? Czy postrach mórz 
mógłby przybrać postać siedzą 
cych przed telewizorem i zie­
wających namiętnie kolegów z 
tygodników?

A tymczasem na statku pra­
ca toczyła się dalej: jedni zwi 
jali żagle, układali liny, szoro­
wali pokład, przygotowywali 
posiłki. W maszynowni uwijali 
się mechanicy (co to za żaglo­
wiec z turbiną?), „radio” wzy­
wał kapitanat portu, w sterów­
ce skrupulatnie wykonywano 
polecenia pilota. Na nabrzeżu 
zebrały się tłumy ludzi, którzy 
witali „Towariszcza”, jak gdy­
by wracał z Japonii. A był bo 
przecież zaledwie przybrzeżny 
spacer.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

* Abordaż — sczepienie swego 
okrętu z nieprzyjacielskim dla zdo­
bycia go w walce wręcz.

została odznaczona z okazji 
30-lecia Polski Ludowej 
Sztandarem Pracy I klasy, 
jest silnie związana z ma­
cierzystym zakładem, w któ 
rym widzi swą przyszłość. 
Dowodem tego jest choćby 
piękne osiedle domków jed­
norodzinnych w sąsiedztwie 
przetwórni. Jest gotowych 
90 domków, a będzie razem 
w najbliższych latach 130. 
Przy każdym domku jest 
ogródek, z którego pracow­
nik zakładów spłaca zaciąg­
niętą pożyczkę, dostarczając 
zakontraktowane warzywa i 
owoce do przetwórstwa. 
Średnio z 10-arowej działki 
każdy pracownik daje pro­
dukcję wartości 10 000 zł.

W tych warunkach dyrek 
cja nie musi martwić się o 
stabilność zatrudnienia, a 
700 pracowników ma zapew­
nione nie tylko godziwe za­
robki, lecz i warunki miesz­
kaniowe, nie mówiąc już o 
odpowiednich urządzeniach 
socjalnych-w fabryce i przy 
zakładowym osiedlu.

MARIA POL CYNOWA

dojazd na lotnisko, odprawę 
pasażerów, start i lądowanie.

Decyzja rozpoczęcia budowy 
nowej nitki torów, obok już 
istniejących, zapadła w począt 
kach bieżącego roku w opar­
ciu o obserwacje znacznego na 
silenia się ruchu na tej trasie. 
W związku z podwyżką cen pa 
liw większość podróżnych rezy 
gnaje dziś z samolotów na ko 
rzyść szybkiej i znacznie tań­
szej kolei. Będąca w budowie 
trasa oparta na koncepcji auto 
strady odchyla się w wielu 
miejscach od trasy już istnie­
jącej, by omijać szereg miej­
scowości obsługiwanych przez 
normalne połączenia.

Nie tylko wytrzymałość to­
rów, ale i system zabezpieczeń 
ruchu, wytyczenie trasy unika 
jące zakrętów i stopień nachy­
lenia układanych torów z szyn 
nieco innej konstrukcji niż tra 
dycyjne. pozwala na utrzymy 
wanie przez ekspres na całej 
trasie dużej szybkości. Budo- 

1 wane szybkie połączenie kole­
jowe stanowi ważny etap rea 
hzacji szerokiego programu 

[ modernizacji połączeń kolejo­
wych w Europie zachodniej 
podjętego w ramach programu 
oszczędności paliw 9 krajów 
EWG. Trasa Lyon — Paryż 
stanowi pierwszy odcinek po­
łączeń Lazurowego Wybrzeża 
z północnym obszarem Euro­
py. Do roku 1985 autostrady i 
połączenia lotnicze odciążone 
zostaną przez ponad 6000 km 
nowych tras superszybkie! ko­
lei dowożącej pasażerów do 
wszystkich większych centrów 
zachodniej Europy. (PAI)
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W oczekiwaniu 
na małe Fiaty

LUDZIE I WYDARZENIA
Lech — Polonia 0:0

Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych zadania I półrocza 
wykonała pomyślnie: w pro­
dukcji sprzedanej w 101,1 proc, 
oraz w eksporcie w 107,3 proc. 
W drugim półroczu czekają zało 
gę FSM jeszcze bardziej odpo 
wiedzialne zadania produkcyj­
ne i techniczno-organizacyjne. 
Chodzi tu głównie o urucho­
mienie tłoczni w Tychach oraz 
Odlewni żeliwa w Skoczowie, 
której rozruch ma nastąpić 
jeszcze w IV kwartale br.

Najważniejszym jednak za- 
Saniem jest przygotowanie i 
uruchomienie w bieżącym pół 
roczu produkcji seryjnej me- 
ichanizmów napędowych dla 
„Fiata 126 p”. których 20 tys. 
sztuk ma być ieszcze w br. 
przeznaczone na eksport. Rów 
nolegle z rozwojem produkcji 
trwa przygotowanie załogi do 
pracy w nowych obiektach, 
zwłaszcza w Tychach i w Sko­
czowie. Kierownictwo zakładu 
stworzyło bardzo korzystne 
warunki wysoko kwalifikowa 
nym robotnikom, technikom i 
inżynierom, zapewniając im 
mieszkania w hotelach robotni 
czych i w kwaterach prywat­
nych. Dyrekcja FSM podpisa­
ła też umowę o wieloletniej 
współpracy z Politechniką 
Łódzką i jej filią w Bielsku- 
Białej. która kształcić będzie 
kadry inżynierów dla potrzeb 
fabryki i całej motoryzacji.

PAP

— Idź do plutonowego, do Marcina.
— To już jest wojsko? <
— A coś myślał, że cywilbanda?
Adam wszedł na piętro i stanął w oknie. Domy za jeziorami za­

padały się w ciemności, żadnych odgłosów. Czarna równina. Pod 
ścianami nieruchome postacie, szukał ich wytężonym wzrokiem, 
śledził ruchy ich cieni.

— Chłopcy, damy radę jutro?
— Z dywersantami poszło gładko, siedzi kilku w areszcie, a myś- 

leli, że naszemu wojsku dadzą łupnia, a nam sprawią rzeź kolo­
niści z sgsiednich wsi.

— Ale na Berlin jutro nie pójdziemy.
— Mo: bracia urodzili się w Niemczech, bo ojciec pracował 

u Kruppa w Essen i znają Berlin. Maks i Franz uciekli z armii pru­
skiej do powstania w osiemnastym roku i bili się tutaj o to miasto. 
Ojciec zamykał przed nimi chleb, gdy gadali po niemiecku.

— Dzisiaj jest coś innego niż dawniej, niż wczoraj. Mieliśmy tyl­
ko chronić miasto przed dywersją i rabunkami, utrzymać porządek, 
a teraz mamy nagle przed sobą ich armie. Wesoło nie będzie.

— Myślicie, że będą rozstrzeliwać, bez wyroku?
— Służyłem w pruskim wojsku, to niemożliwe.
— Ja tam nie wiem, nie pochodzę z tych stron. Nie potrafiłem 

nigdy wyznać się na tym. jak ma żyć niemiecki osadnik ze mną 
w sąsiedztwie, a jak ia miałem się bratać z nim. Oni byli niebez­
pieczni od dawna, mieli swobodę, znają tutaj wszystkie drogi 
i ścieżki. Gdy organizowali swoje zebrania, to nasza policja pil­
nowała, ażeby im nie przeszkadzać, zuchwalili się bezkarnie.

Zaśmiali się głośno.
’| Na piętro przyszedł pomocnik młynarza.

— Będzie nieszczęście, ludzie.
Otoczyły go cienie uzbrojonych, odpierał ich łokciami, gadali 

| dowcipy i rechotali.
— Ty, prorok, chcesz wylecieć przez okno?
— Jestem tutaj gospodarzem.

i — Zostawcie młynarza, zabili mu dzisiaj rano syna.
I — Przyjdzie śmierć, to wam mówię. Na moich oczach umierał 

mój syn, ranny w brzuch.
„ — Jesteśmy żołnierzami, idź stąd, bo będzie źle z tobą. Gadasz
'• jak niemiecki dywersant.

— Chcecie mnie zastrzelić? Nie mam jednego oka, ale tym 
| zdrowym widzę lepiej, niż wy.

— Mamy rozkaz się bronić.
— I myśmy tak chcieli, chociaż nie wiem, w której chwili ta 

[ myśl się w nas zrodziła. Jedni dla porządku, drudzy ze strachu, 
a teraz jesteśmy wszyscy, jak żołnierze. Na razie jest noc. Niem­
cy uderzą dopiero jutro rano. Nie czas już na ucieczkę.

I — Nie gadajcie tyle, bo mi mdło.
— Cała nasza armia „Poznań" poszła na wschód, bliżej Gniez- 

. na, a nawet i Warszawy. Już jej nie cofniesz, Józek. Ale potrafimy 
celnie strzelać i chować własne głowy za murem. Zatrzymamy 

• Niemców w tym miejscu choćby na jeden, dwa dni. To dużo zna­
czy. Czarnecki zatrzymał kiedyś na tych naszych jeziorach — nawet 

। Szwedów.
— Ja mam dziesięć naboi i karabin.
— Nie gadajcie tyle, trzeba się zdrzemnąć, jedni niech czuwa- 

| ją, drudzy niech śpią, na zmianę. Jesteśmy na wojnie, panowie, na 
wojnie.

Zapadła zupełna cisza. Broń śmierdziała oliwą, podłoga mysza- 
I mi, ściany razową mąką, okna pokrywał biały kurz i odblask księ-

życa. W kątach iskrzyły ogniki papierosów, od murów odbitajo 
echo chrapań, mamrotanie przez sen. Odezwał się tłumiony 
szel. Po ścianach spływał strumień oddawanego moczu.

się 
ka-

— Przecież osławiony Krueger, restaurator w Polskiej Wsi, jest | 
moim szwagrem, a muszę się przed nim teraz kryć. To mój śmier- | 
teiny wróg, zrozumiałem to już na wiosnę, gdy chciał do mnie 
strzelać z rewolweru.

— Zanim nas okrążą, wycofamy się do Gniezna.
— A z naszymi rodzinami zostanie ksiądz Koncewicz, jest teraz 

burmistrzem, bo Garski poszedł na wojnę, zmobilizowali go wcześ- . 
niej. '■

— Pomyślcie ludzie, przecież człowiek kiedyś dawniej odkrył 
ogień i koło, ja zbudowałem tutaj własnymi rękami mój dom, kró- | 
Iowie organizowali wielkie nasze państwo, człowiek spisał prawa 
i może karać przestępców, no to widać, że nie jest taki słaby. •

— Porucznik Lapis jest teraz naszym królem.

Znalazł się w głównym punkcie obrony miasta. Obudzili 
w środku nocy.

— Jest tutaj niejaki Adam Król?
Po chwili namysłu zapytał:
— O co chodzi? To ja.
Nie ruszył się z miejsca pod ścianq.
— Do komendanta, do porucznika Lapisa.
— Spałem, mocno spałem.
— Teraz nie czas na spanie.

go

Zaprowadzili go do izby młynarza, oświetlonej naftową lampą. 
Na oknie wisiał koc. Dowódca w mundurze, z rozchełstaną koszulą 
pod szyją, ogolony, z rewolwerem w kaburze u pasa, z lornetką 
na piersiach.

Kiedy wrócił z jedenasto­
letniej emigracji do 

I kraju, by objąć urząd 
premiera, na lotnisku ateń- 

, skim witały Konstantyna Ka- 
ramanlisa tłumy ludzi. W ten 
sposób ludność stolicy dała 
wyraz swej radości z położe­
nia kresu w Grecji autokra­
tycznym rządom wojskowym i 
powrotu władz cywilnych. Od 
powiadając manifestantom, 
Karamanlis stwierdził: „Są 
kryzysy, które mogą stanowić 

F punkt wyjścia dla odrodzenia 
narodowego”. Dzisiaj trudno 
byłoby powiedzieć, czy i w ja 
kim stopniu poprowadzi Gre­
ków po tej drodze nowy pre­
mier grecki.

Konstantin Karamanłis u- 
ważany jest za duchowego 
przywódcę znacznej części pra 
wicy greckiej. Dał temu wy­
raz także teraz, obejmując 24 
lipcą br. urząd premiera. W 
jego rządzie nie znalazł się ża 
den przedstawiciel kół choć­
by względnie postępowych. 
Rząd ten w swojej podstawo­
wej części jest bardziej kon­
serwatywny niż gabinet oba­
lony w 1967 roku przez jun­
tę pułkowników.

Kim zatem jest szef tego 
rządu tak entuzjastycznie po­
witany w Grecji?

Konstantin Karamanłis uro 
dził się w 1907 roku w rodzi­
nie nauczyciela. Z zawodu 
prawnik, podjął pracę jako 
adwokat, ale stosunkowo szyb 
ko stał się aktywnym ucze­
stnikiem greckiego życia poli­
tycznego. Mając 25 lat, poraź 
pierwszy wybrany został po­
słem do parlamentu, w któ­
rym zasiadał od 1932 do 1963 
roku. W wieku niespełna 40 
lat po raz pierwszy został mi 
nistrem: najpierw pracy, po­
tem komunikacji, po czym o- 
pieki społecznej, a następnie

Z dniem 1 sierpnia weszło 
w życie nowe prawo lokalowe, 
uchwalone przez Sejm w 
kwietniu br. Jego przepisy 
dotyczą przydziału i wynaj­
mu mieszkań będących w ge­
stii rad narodowych oraz 
znajdujących się w domach, 
będących własnością prywat­
ną. Nowe prawo lokalowe nie 
obejmuje natomiast mieszkań 
spółdzielczych.

Generalnie nowe przepisy 
zmierzają do ograniczenia in­
gerencji . administracji przy

obrony narodowej. Urząd mi­
nisterialny oferowano mu 
znacznie wcześniej, bo w la­
tach trzydziestych, ale wów-

KONSTANTIN

KARAMANŁIS

czas odmówił nie chcąc ucze­
stniczyć w rządzie okresu dyk 
tatury gen. I. Metaksasa. Sze­
fem rządu został, gdy nie u- 
kończył jeszcze 50 lat; w 1955 
roku misję tę powierzył mu 
ówczesny król Paweł. Rządem 
kierował (z małymi przerwa­
mi) do 1963 roku, kiedy to 
przegrał wybory na rzecz 
przywódcy partii centrum 
-Jeorjesa Papandreu i wobec 
takiej woli wyborców dobro­
wolnie udał się na emigrację 
do Paryża.

Z okresem rządów Konstan 
tina Karamanlisa związany 
jest szybszy niż kiedy indziej 
rozwój gospodarczy Grecji. 
Podczas pełnienia urzędu pre 
miera Karamanłis założył swo 

najmie lokali, zwiększenia dba 
łości o utrzymanie budynków 
w dobrym stanie technicznym

Weszło w życie

Nowe prawo lokalowe
oraz do stabilizacji uprawnień 
do zajmowanego mieszkania.

Wraz z prawem lokalowym 

ją partię polityczną — Naro­
dową Unię Radykalną. Cho­
ciaż był uwikłany w niesnaski 
z domem królewskim, to jed­
nak na emigracji stał się naj­
poważniejszym krytykiem 
junty wojskowej, gdy ta naj­
pierw obaliła konstytucyjny 
rząd, a potem także monar­
chię. Kiedy zaś po wojsko­
wym zamachu stanu w 1967 
roku rozwiązana została tak­
że prawicowa Narodowa Unia 
Radykalna — jej przywódca, 
Konstantin Karamanłis, stop­
niowo stał się symbolem de­
mokracji dla społeczeństwa 
greckiego i części uchodźców 
politycznych.

Zawsze uważany był za po­
lityka proamerykańskiego. 
Obecnie dał temu wyraz tak­
że minister obrony w obecnej 
ekipie rządzącej — Ewange- 
los Aweroff, stwierdzając, iż 
w rządzie znaleźli się „wier­
ni i wypróbowani sojusznicy 
Stanów Zjednoczonych”.

Fakt ten według niektó­
rych komentatorów może 
wróżyć rządowi Karamanlisa 
stabilność. Jednak nie brak i 
innych opinii. Według nich 
wojskowi nadal pozostają naj 
potężniejszą siłą w Grecji. 
Nie sposób więc wykluczyć i 
tego, że przekazanie władzy 
rządowi Karamanlisa miało 
umożliwić wojskowym doko­
nanie przegrupowania sił i na 
stępnie powrót do władzy.

Jak dotychczas, rząd Ka­
ramanlisa działa w warun­
kach stanu wyjątkowego i 
nieodwołanej mobilizacji po­
wszechnej, ogłoszonej w związ 
ku z sytuacją na Cyprze. Zaś 
szefem państwa nadal pozo- 
staje generał Fedon Gizikis 
— członek byłej junty woj­
skowej.

T. K.

wchodzi w życie rozporządze­
nie Rady Ministrów regulują­
ce niektóre szczegółowe zagad 
nienia, takie jak wielkość 
domków jednorodzinnych, 
mieszkalno - pensjonatowych, 
normy zaludnienia i uprawnie 
nia do dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej.

W początkowym okresie obo 
wiązywania nowego prawa lo 
kałowego urzędy wojewódzkie 
i powiatowe będą sprawować 
szczególny nadzór nad jego 
stosowaniem. (PAP)

Cdn

Przeciętny mecz 
na Golęcinie

W środowym spotkaniu o mistrzostwo I ligi Lech zremisował z 
Polonią Bytom 0:0. Drużyny wystąpiły w następujących składach:

LECH — Karwecki, Nowak, Płot 
ka, Stępczak, Barczak, Napierała, 
Manicki, Milewski, Szpakowski (Ol 
szyna), Jakóbczak, Wojciechowski.

POLONIA — Chwolik, Gdawiec 
(Kurzok), Trefoń, Frenkiel, Orze­
chowski, Brysiak, Grociak, Janik, 
Górski, Radecki, Racki.

Widzów — 35.000. Sędziował p. La 
zowski (Warszawa).

Spragnieni dobrego futbolu sym 
patycy drużyny kolejarskiej przy­
byli wczoraj licznie na stadion O- 
limpii na mecz swych pupilów z 
bytomską Polonią. Panowało prze 
konanie, że goście są zespołem, któ 
ry miejscowi powinni pokonać, 
choć zdawano sobie sprawę z te­
go, iż Polonia jest trudnym prze­
ciwnikiem.

Ze sporym zainteresowaniem o- 
czekiwano zwłaszcza występu Ro­
mana Jakóbczaka członka kadry 
narodowej Mistrzostw Świata — 74. 
Przed rozpoczęciem spotkania roz 
grywający Lecha otrzymał kwiaty 
od grupy kibiców bytomskich, u- 
branych w tradycyjne barwy klu­
bowe. Trzeba przyznać, że jeśli w 
pierwszej części meczu Jakóbczak 
kilkakrotnie niebezpiecznie strze­
lił na bramkę Chwolika, o tyle w 
drugiej części był znacznie mniej 
widoczny.

W środowym pojedynku dru­
żyną optycznie lepszą był Lech. Go 
spodarze przeważali przez większą 
część spotkania. Oni też stworzy’! 
więcej groźnych sytuacji podbram 
kowych. Osłabiona brakiem Win­
klera (gra w jednej z drużyn we 
Francji) i Chojnackiego (przeszedł 
do Ruchu) Polonia pozostawiła mi 
mo to nie najgorsze wrażenie. Bro 
niła się dość skutecznie, przy 
czym najkorzystniej zaprezentował 
się Orzechowski i poza dwiema — 
trzema niepewnymi interwencjami 
bramkarz Chwolik. Groźne były 
też kontrataki bytomian, przy 
czym bardziej niebezpieczne były 
te, które przeprowadzano prawą 
stroną.

Ciekawsze momenty pierwszej po 
łowy to: 23 min. — krótki rajd Woj 
Ciechowskiego, celny przerzut na 
prawą stronę, niestety Barczak nie 
dochodzi do piłki. W 31 min. Po­
lonia po akcji prawą stroną i głów 
ce Grociaka miała szansę na zdo­
bycie bramki. Od 35 do 40 min. o- 
kres dobrej gry Lecha. Najpierw 
Napierała strzelił z woleja obok 
słupka, potem bombę Jakóbczaka 
z trudem broni Chwolik. W 41 min, 
oglądaliśmy chyba najefektowniej 
szą indywidualną akcję w tym 
spotkaniu: Wojciechowski minął 
kolejno czterech polonistów i cel­
nie podał Manickiemu, niestety ten 
przestrzelił. Chwilę później Chwo­
lik z trudem sparował piłkę po 

II bm. — start

Dwie grupy w piłkarskiej 
klasie okręgowej

11 bm, rozpoczynają się w piłkarskiej klasie okręgowej roz­
grywki sezonu 1974/75. Istotną innowacją jest podział tej klasy na 
dwje grupy.
Każda z nich liczy 14 zespołów. 

Przypominamy, że poprzednio 
w ubiegłym sezonie klasa okręgo 
wa liczyła 20 drużyn.

Podział przeprowadzono zasad­
niczo według klucza geograficzne 
go, a więc na grupę wschodnią 
(I) i zachodnia (II), z tym, że zes 
poły poznańskie (a jest ich łącz­
nie 8) przydzielono do każdej z 
grup.

I tak w grupie I z Kalisza zna- 
laizły się: Calisia, Prosną, Sparta 
Winiary i Włókniarz, z Konina — 
Zagłębie, z Ostrowa i powiatu 
ostrowskiego: Ostrovia, Pogoń

„Omegi11 dla najlepszych LZS-ów

Zwyciężył LZS Łoniewo pow. 
Leszno, II miejsce przyznano LZS 
Kuchary pow. Pleszew, a III — 
LZS Wiatrowo pow. Wągrowiec. 
Uczestniczącym w posiedzeniu 
przedstawicielom najwyżej oce­
nionych LZS-ów, przewodniczący 
W Z LZS — Tadeusz Warzych wrę 
czył pamiątkowe puchary i talony 
na zakup sprzętu sportowego.

W trakcie spotkania przewodni­
czący zwycięskich zespołów przed 
stawili swe dotychczasowe osią­
gnięcia oraz podzielili się doświad 
czeniami. które doprowadziły ich 
do miana najlepszych w woje­
wództwie.

Niewielką wieś letniskową Ło­
niewo w gminie Osieczna zamiesz 
kuje niespełna 300 osób, ale aż 54 
z nich w tym 20 kobiet to człon­
kowie LZS. Przewodniczący Koła 
Jerzy Fabiańczyk jest znanym 
działaczem społecznym pełniąc róż 
ne funkcje w RG i PZ LZS oraz 
PK ZSL. Działa tu 7 sekcji spor­
towych i 3 grupy turystyczne. 
Właśnie turyści, a zwłaszcza kola 
rze odnoszą największe sukcesy. 
W klasyfikacji drużynowej Cen- 
ralnego Rajdu Kolarskiego wywal 
czylj TI mieiscu. a Bernadetta Ko- 
misarek zdobyła III miejsce i ty­

Na kolejnym poszerzonym posiedzeniu Prezydium Wojewódzkiego 
Zrzeszenia LZS w Poznaniu podsumowano wyniki ubiegłorocznej ry­
walizacji kół LZS Wielkopolski o „Sportowy Znak Jakości”.

rzucie wolnym pośrednim. Strze’ał 
Milewski. Poza tymi, bardziej emo 
cjonującymi gra była mało cieka­
wa. Nie dziwiło więc nas nawet, że 
trybuny po pierwszym kwadran­
sie spotkania umilkły.

Podobnie było i w drugiej czę­
ści meczu. Tylko chwilami pozna­
niacy uzyskiwali bardziej wyraź­
ną przewagę i zagrażali bramce 
Chwolika. W 65 min. piłka po strza 
le Wojciechowskiego otarła się o 
poprzeczkę, trzy minuty później Mi 
lewski był chyba najbliższy u- 
mieszczenia piłki w siatce, lecz tra 
fil nią w słupek. Wreszcie Olszy­
na w 81 min. będąc w odległości 
około 9 m od bramki Polonii strze 
lił zbyt lekko. Również i Polonia 
miała jedną dogodną sytuację do 
uzyskania prowadzenia. W 71 min. 
Kurzok strzelił obok słupka, a kil 
ka minut później Płotka wybił 
spod nóg piłkę inicjującemu groź­
ny rajd napastnikowi Polonii.

W zespole gospodarzy, który je­
szcze daleki jest od formy sprzed 
przerwy w rozgrywkach najlepsze 
wrażenie pozostawił po sobie Woj­
ciechowski. Miał wiele udanych 
rajdów, celnie centrował. Jego no 

, tę obniża jedynie żółta kartka, któ 
rą okazano mu za niepotrzebną 
dyskusję z sędzią. Żółtą kartką u- 
karano także Radeckiego, najlep­
szego w ataku Polonii, za złośliwy 
faul na Jakóbczaku.

Poza Wojciechowskim nieźle gra 
li: Napierała i Stępczak. Znacznie 
słabiej niż zwykle wypadł Szpaków 
ski, który jednak wystąpił po ken 
tuzji.

Po meczu powiedzieli: trener Le 
cha — Janusz Pekowski — Poziom 
spotkania średni. Lech mógł za­
grać nieco lepiej. W sumie jednak 
uważam ten występ za udany, pił 
karze zasadniczo wypełnili posta­
wione przed meczem zadania.

Zagłębię W. — Odra 3:1 
Śląsk — Zagłębię S. 0:0 
Gwardia — Pogoń 0:0 

Stał — Legia 3:1 
Szombierki — ROW 3:1

* Górnik — IKS 2:0 
Wisła — Ruch 0:0 

TABELA
1. Ruch 28 40 48—17
2. Górnik 28 34 38—24
3. Stał 28 33 37—23
4. Wisła 28 33 32—23
5. Legia 28 32 34—24
6. Lech 28 28 25—24
7. ŁKS 28 28 24—27
8. Gwardia 28 27 25—25
9. Polonia 28 27 21—28

10. Śląsk 28 27 20—29
11. ROW 28 25 20—28
12. Zagłębie S. 28 25 21—30
13. Pogoń 28 25 25—37
14. Szombierki 28 24 25—30
15. Odra 28 21 21—34
16. Zagłębie W. 28 19 18—31

Skalmierzyce i Stal, z Poznania: 
Budowlani, Grunwald. Olimpia II, 
Przemysław, Warta II oraz z Tur­
ku — Tur. .

Grupę II tworzą: z Czarnkowa 
— Noteć, z powiatu gnieźnieńskie 
go — Vitcovia Witkowo, z Gosty 
nia — Kania, z Kościana — Obra, 
z Leszna — Polonia, z powiatu no 
wotomyskiego — Dyskobolia Gro 
dzisk, z Piły — Polonia, z Pozna­
nia: Lech II, Polonia i Posnania, 
z Rawicza — MZKS, z Szamotuł 
i powiatu szamotulskiego — Sr>ar 
ta i Błękitni Wronki oraz ze Sro 
dy — Polonia, (ad) 

tuł II wicemiHrzyni Polski w tu­
rystyce kwalifikowanej. LZS-ow- 
ców z Łoniewa cechuje ponadto 
gospodarność. W ub. roku pracu­
jąc przy wycince drzew, żniwach 
i wykopkach wzbogacili kasę 
LZS-u o około 28 000 zł. Obecnie 
kończą adaptację pomieszczeń na 
świetlice wiejska i przystępują do 
modernizacji boiska.

Zdobywca II miejsca LZS Ku­
chary przoduje w gminie Gołu­
chów, jak i powiecie pleszewskim 
w grach zespołowych. M. in. na 
Wojewódzkiej Spartakiadzie RSP 
Zajęli II miejsce. Ponadto wybu­
dowano tu własne boisko do gier 
zespołowych przy nakładzie pracy 
społecznej wartości około 100 000 
zł. Bardzo dobrze układa się współ 
praca LZS z klubem-kąwiarnią. 
Przewodniczącym LZS jest Stani­
sław Per a.

Natomiast LZS Wiat.rowo swoją 
trzecia pozycje zawdzięcza nie po 
jedynczym osiągnięciom czy do­
brym warunkom do działania, ale 
systematycznej i wytrwałej pra­
cy organizacyjnej. (mb)
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Pracownicy poszukiwani
Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24. tel. 593-48 
— zatrudni:

2 techników instal. sanit. na stanowiska 
kierownika robót i mistrza.

— murarza, zbrojarza, cieślę I elektryka.
Praca na budowach woj. poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

W budownictwie. 4262—KI

Praca © Nauka
Fryzjerka, fryzjer, uczen­
nica potrzebni. Owsiana 
17. 33920g
Stolarz do warsztatu, do­
bry fachowiec, drobm 
produkcja, chętnie renci­
sta, potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33935g.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9

PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY

KANDYDATÓW

® Samochody Przetargi
Sprzedam Syrenę 104 w „ .....
dobrym stanie. Tel. Jara- Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po-
czewo 20 a. 773p
Warszawę M-20 tan o 
(14.000 zł)- sprzedam. Tel. 
439-87 po godz. 16.

34052g

Zakłady Zbożowo-Młynarskie w Wągrowcu _  
zatrudnią zaraz

energetyka ze średnim wykształceniem, 
z co najmniej 5-letnim stażem pracy 
oraz
elektromontera z uprawnieniami bhp.

Warunki płacy i mieszkania do omówienia

Fryzjerka damska, dam- 
sko-męska potrzebna. Po­
znań, Poznańska 27a.
____ ___________ 33954g
Ekspedientkę dzielną na 
stałe zatrudnię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33967g.

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Sprzedam wyremontowa 
ny, z osprzętem, silnik 
Warszawy. Garaż nr 2, 
Kaszyńska - Kłuszyńska, 
od 16—20. 33909g

na miejscu. 1925-K2
PTSB „Transbud - Poznań” Oddział I Poznań, 
ul. Majakowskiego 92 — zatrudni natychmiast: 

kierowców samochodowych z kategorią 
D(I), C(II) i BZ(III) zawodową, 
robotników do prac przeładunkowych.

Praca w akordzie — dwuzmianowa.
Informacja telefoniczna pod nr tel. 720-61 

! 720-62. 5149-K1

Starsza osoba, poszukuje 
lekkiej pracy domowej, 
u dwojga ludzi, warunek 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34333g
Starsza opiekunka, zaj- 
mie się dzieckiem od 1/2 
roczku i wzwyż — waru­
nek pokój. Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla

o specjalności:
— TOKARZ — chłopców i dziewczęta
— MECHANIK maszyn i urządzeń 

przemysłowych — chłopców
— SZLIFIERZ METALI

— chłopców i dziewczęta
— ELEKTROMECHANIK

— chłopców i dziewczęta
Uczniowie ZSZ korzystają ze świadczeń, 

zagwarantowanych Układem Zbiorowym.

Sprzedam Żuka A-05 
oszklonego po kapital­
nym remoncie lub zamie 
nię na osobowy. Cichoc­
ki, Oborniki, ul. Młyńska
bl. C m. 23. 34202g

Studenci, brat i siostra, 
dzieci lekarza poszukują 
pokoju z c. o., łazienką. 
Zgłoszenia: Trzemeszno 
tel. 219. 772g

PTSB „TRANSBUD — Poznań ”, ul. Wałbrzy­
ska 1 — przyjmie

kierowców z BZ(IID i C(H) kategorią pra­
wa jazdy na przeszkolenie z BZ(III) kat., 
na C(II) i z C(II) na D(I).

Przeszkolenie odbędzie się na koszt przed­
siębiorstwa.

Informacje telefoniczne oraz zgłoszenia pod 
nr 674-081 w. 86. 5147-K1

34332g.
Dozorca zaraz potrzebny 
(zamiana mieszkania). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34614g.
Przyjmę murarzy na sta­
łe, może być rencista. 
Tel. 451-31, od godz. 18—
19. 34677g
Do egzaminów poprawko­
wych rzetelnie przygoto 
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela ab­
solwent Politechniki Po­
znańskiej. Tel. 67-26-10.

35949g

Otrzymują miesięczne wynagrodzenie 
750,— zł.

do Liceum Zawodowego
o specjalności:

MECHANIK obróbki skrawaniem.

do Kielce zamienię mle-
szkanie 2-pokojowe z ku 
chnią (duże) w nowym 
budownictwie na podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia: 
t«l. 561-12 wewn. 2 mb 
555-47. 4691-K1

znaniu, ul. Stalingradzka nr 69 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie kapitalnego remontu budynku 
socjalnego. W zakres robót wchodzą prace 
budowlane, ślusarskie, wod.-kan., central­
nego ogrzewania oraz elektryczne. Termin 
wykonania — do 30 października br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz­
no - Gospodarczym przedsiębiorstwa — pokój 
nr 9.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia 
przetargu w prasie.

Komisyjne otwarcie przetargu nastąpi na­
stępnego dnia po upływie terminu składania 
ofert o godz. 12 w Dziale Techniczno - Gospo­
darczym — pokój nr 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. 4968-K1

Dyrekcja Państwowego Liceum Sztuk Plastycz­
nych im. Franciszka Bartoszka w Poznaniu, 
ul. Junikowska 33, telefon 67-36-55 — zatrudni 
od dnia 1 września 1974 r.:

— 3 artystów plastyków (grafika lub archi­
tektura wnętrz) w charakterze nauczy­
ciela. oraz

—— inżyniera architekta jako nauczyciela 
rysunku technicznego.

Podania wraz z pełnym udokumentowaniem 
należy składać zaraz w sekretariacie szkoły.

4821-K1

Kupno © Sprzedaż
Sprawdzarkę elektrono­
wą do zegarków (wibro- 
graf) okazyjnie kupię. O- 
ferty z opisem i ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 799p.

Do Liceum przyjmowani są chłopcy 
i dziewczęta, wyróżniający się w nauce.

Uczniowie niezamożni otrzymują sty­
pendium. Po 4-letniej nauce absolwenci 
otrzymują świadectwo ukończenia szkoły 
średniej.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły, następujące dokumenty:
1. Podanie z życiorysem.
2. Świadectwo ukończenia szkoły podsta-

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34004g.

Gospodarstwo Pomocnicze przy Zakładzie
Leczenia Odwykowego w Charcicach, pow. Mię­
dzychód, poczta 64-412 Chrzypsko Wielkie —
o "łasza

Zakłady Mechaniczne Przemysłu Papiernicze­
go w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 182/196 — 
zatrudnią zaraz:

— pracowników obróbki mechanicznej 
w metalu,

— ślusarzy narzędziowych,
— mechanika operatora dźwigu,
— palaczy c. o.,
— wydawców magazynowych,
— robotników transportowych,
— technologów - techników mechaników.
Zgłoszenia i informacje w Dziale Kadr —

Kupię rozrzutnik do obor 
nika jedno lub dwuosio­
wy. Romuald Nadolczak, 
Tarnówko 714, poczta Bo 
ruszyn, pow. Czarnków.

34606g
Kupię płaszcz skórzany, 
czarny, nowy lub mało 
używany, lekki, ze skór 
jagniąt, figura średnia. 
Umińskiego 7a m. 30, Al-
fons. 34617g
Sprzedam wózek głęboki.
Owsiana 16 m. 3. 36546g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Oferty, „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
34071g.

3.

4.
5.

wowej (tymczasowo zaświadczenie 
szkoły stwierdzające, że kandydat 
uczniem 8 klasy, z równoczesnym 
daniem ocen za I półrocze).
Odpis aktu urodzenia lub dowód 
bisty matki do wglądu.
Pięć fotografii.
Szkolne świadectwo zdrowia.

ze 
jest 
po-

oso-

ku- 
ptr.
sa­
po-

Zamienię 3 pokole, 
chnia, kuchenka, HI 
na dwa mieszkania 
modzielne lub kuoię

1.
kój, kuchnię, może być
do remontu. Oferty .Pra-
sa". Grunwaldzka 19 dla 
34002g. 3.
Mieszkanie własnościowe 
dwunokojowe kupię. Tel. 
45-405 . 34041? 4.

Kupię nllnie mieszkania 
własnościowe M-5 lub 5.
M-B Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla
340Ł3g.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie tynków zewnętrznych nakrapia- 
nych — następujących budynków: 
Budynek administracyjny Gospodarstwa 
o powierzchni tynkowania 857 m2.
Budynek mieszkalny w Charcicach o pow.
tynkowania 339 m2.
Hala przemysłowa nr 2 w Charcicach 
wierzchni tynkowania 487 m2.
Budynek mieszkalny w Łężeczkach 
wierzchni tynkowania 234 m2.
Dobudowa pawilonu R w Charcicach

o

0

0

pn-

po-

po-

telefon 671-291 w. 14. 4565-K1

Sprzedam nowy dywan
Axminster. Swoboda 38 
m. 3. 34070g

Nauka odbywa się w nowo zbudowanej, 
nowocześnie wyposażonej szkole.

Wszystkim absolwentom zapewnia się 
zatrudnienie w Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych, a absolwentom ZSZ moż­
liwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących, 
wchodzącym w skład zespołu szkół

4056-K1

Kupię mieszkanie własno­
ściowe 3 lub 2-r>okojowe 
w Pozndniu, Kaliszu, Le­
sznie lub Ostrowie Wiko. 
Anna Mólecka Idzikowi- 
ce, pow. Namysłów, woi
opclskie. 33695?

wierzchni tynkowania 274 m2 wraz z tyn­
kami profili w rozwinięciu do 30 cm, ra­
zem 303 mb.

Termin wykonania prac: do 30. XI 1974 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Kosztorysy można otrzymać do wglądu w 

zarządzie Gosoodarstwa.
Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni od

Dwa laokoje. kuchnia, w 
Lesznie zamienię na po­
dobne w Krotoszynie. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 33986g.
Poszukuję M-3 lub M-2 
na okres 8 miesięcy, od 
września. Płatne z £óiy

daty ogłoszenia w gazecie.

Komunikaty

1894-K2

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania — zatrudnią zaraz:

— inżyniera - mechanika na stanowisko kie­
rownika wydziału remontowego — prak­
tyka na stanowisku kierowniczym w ru­
chu:

— ekonomistę na stanowisko mistrza do 
Wydziału Transportu;

— techników - chemików na stanowiska mi­
strzów w wydziale badań i rozwoju;

— aparatowych do pracy w produkcji (8 go­
dzin pracy na 24 wolne lub w systemie
co druga sobota wolna);

— ślusarzy remontowych;
— tokarzy;
— wykładaczy urządzeń tworzywami 

sztucznymi.
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod

adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu k. Poznania, nr telefonu 
200-21, wewn. 155 i 224. 1457-K2

Dnia 31 lipca 1974 r. zmarł po długiej 
chorobie

WITOLD ZEGALSKI
literat

Odszedł od 
niony pisarz, 
na zawsze.

nas serdeczny kolega i ce- 
Pamięć o Nim zachowamy

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim

Zawiadamiając o tym z głębokim żalem, 
składamy Żonie i Rodzinie Zmarł°go wy­
razy serdecznego współczucia.

Związek Literatów Polskich
Oddział w Poznaniu

36792g
071

Dnia 31 lipca 1974 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

KAZIMIERA ROGALSKA
z domu Wrzyszczyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 sierpnia 
br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Pozpań, Bydgoszcz. 36806g

+ Dnia 31 lipca 1Ś74 r. zmarł nasz uko- 
* chany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 73, śp.

WŁADYSŁAW WASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Ratajczaka 30 m. 2 a. 36838g

Sprzedam snopowlązałke 
ciągnikową do remontu 
Stanisław Klauziński, Ro- 
galin, pow. Poznań.

34036g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Kaszubkę” ma 
ło używaną. Tel. 33-21-88 

33913g
Sprzedam wieloczynnoś­
ciową maszynę do szycia 
Ul. Bóżnicza 10 m. 12.

33398g
Maszynę do szycia tanio 
sprzedam. Grunwaldzka 
36 m. 3. 33927g
Sprzedam MZ 250/2 „Tro- 
phy”. Z. Pelczyk, Po­
znań, Szczepankowo 61-312 
ul. Ostrowska 353, no
godz. 15. 339606
Sprzedam 12 widoków 
starego Poznania (w o- 
nrawie) 990 zł. Drv4>'''-- 
kiej 6 m. 21. 33961g

Sprzedam kurczaki, kur­
ki miesięczne do chowu, 
rasy krzyżówka lub boj­
ler. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 34i70g.
Sprzedam sypialnię ..Cze­
czot”. Osiedle Jagielloń-
skie 117 m. 15. 34257g
Sprzedam Zetor 25 z kom 
presorem i budą oraz phi 
giem, w bardzo dobrym 
stanie. Czesław Piechocki, 
Poznań - Krzyżowniki, ul.
Wirska 2. 34252g
Dywan bordowy 3X4 m, 
sprzedam. Wojska Pol-
skiego 12 m. 2. 34272g

Sprzedam korzystnie, w 
dobrym stanie, jadalnię 
dębową oraz szafę 4- 
drzwlową. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34319g.
Sprzedam Jawkę Sport 
50 ccm oraz maszynę do 
szycia Łucznik — szafko­
wa. Luboń 1. ul. Lemań­
skiego 17 (przy' Świer­
czewskiego). 34680g

Dnia 31 lipca 1974 r. zmarł mój mąż

WITOLD ZEGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

3 sierpnia br. o godz. 12.50 na cmentarzu 
na Junikowie.

Zona
36794g

Dnia 30 lipca 1974 r. zmarł niespodzie­
wanie po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz najlepszy, najtroskliw­
szy i niezapomniany ojciec, teść, zięć, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 61, śp.

CZESŁAW GINTHER 
technik cukrowniczy, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzy­
żem Walecznych, Odznaką Grunwaldu, 
Złotą Odznaką Zasłużonego Działacza Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Spoż. i Cukrowniczego.

Wyprowadzenie zwłok w piątek, dnia 2 
bm. o godzinie 16.30 z Kościoła Chrystusa 
Króla na cmentarz w Jarocinie.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Jarocin, ul. Wrocławska. 36775g

A Z niewymownym bólem zawiadamia- 
’ my, że dnia 31 lipca 1974 roku zasnęła 
w Panu, śp.

Izabella z Martinków 
KALUSZOWA

em. nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 26 w Poznaniu i Szkoły Podstawowej 

nr 2 w Luboniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 

bm. o godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążone 
siostry i siostrzenica 

z mężem i dziećmi 
36852g

Sprzedam 2 nowe trocl- 
niski cena SCO zł. Druż­
bę ckiej 6 m. 21. 33962?
Sprzedam garaż blaszany 
Jeżyce '— Sołacz. Ko­
ściuszki 2 m. 4, godziny
wieęzorne. 34177g
Sprzedam tanio piec c.o. 
6 m‘ Poznań, ul. Winogra
dy 30. 34179g

Sprzedajm pianino meta­
lowe płyta. Wiadomość 
tel. 55-105. 34212g
4 ule z pszczołami sprze­
dam a 500 zł. Osiedle 
Plewiska, ul. Świetlico­
wa 17. 34209g

Sprzedam wózek głęboki 
oraz wzmacniacz 15 W w 
kolumnie. Os. Wielkiego 
Października 7 m. 167.

34166g

Sprzedam gruszki, jabłka, 
śliwki, dobre odmiany. 
Odbiór na miejscu w 
Krzesinach. Oferty „Pra 
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
34161g.

waldzka 19 dla 33985g.
Mieszkanie umeblowane 
pokój z kuchnią wynsj- 
mę — oddam w dzierża­
wę na 2—5 lat. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34205g.

e Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, Przeźmierowo 
k. Poznania. Wiadomość: 
Szosa Poznańska 2 lub o- 
ferty ..Prasa”, Gnmwaldz 
ka 19 dla 36261g.
Snrzedam dom piętrowy
(siedem pokoi wol-
nych) z ogrodem. Helena 
Jung, Kłecko, pow. Gniez
no. 771 p
Sprzedam gospodarstwa 
roine. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
33994g.
Sprzedam komfortową wi) 
te jednorodzinna, duży o- 
?”6d. Chetnie zamiana na 
dwunokolowe mieszkanie 
własnościowe. — Oferty 
..Presa”. Grunwaldzka 19 
dla 34042g.

Dnia 30 lipca 1974 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, kochany brat i wujek, 
przeżywszy lat 81, śp.

BERNARD CZTERNASTY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Puszczykowo, Słoneczna 7. 36752g

Dnia 31 lipca 1974 r. zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, mój najdroższy 
mąż, tatuś i brat, śp.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania w Poznaniu 
skazani zostali:

a)

b)

C)

d)

Wiesław Małolepszy
■— za przestępstwo z art. 203 § 1 kk; 215 § 1 

kk. i art. 18 § 2 w zw. z art. 204 § 3 kk.
— na karę łączną 1 roku i 6 miesięcy poz­

bawienia wolności i 2500,— zł grzywny;
Wiesław Gulczyński 1 Krzysztof Trzeciak 
— za przestępstwo z art. 208 kk. i 256 § 1 kk. 
— na karę łączną 2 lat i 3 miesięcy pozba­

wienia wolności i 1500,— zł grzywny;
Wiesław Ratajczak
— za przestępstwo z art. 208 kk.
— na karę 2 lat pozbawienia wolności 

i 1500,— zł grzywny;
Piotr Bartniczak
— za przestępstwo z art. 204 5 3 kk.
— na karę 6 miesięcy ograniczenia wolności. 

4804-K1

Kupię willę w Poznaniu 
lub Wrześni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5>993g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w stanie suro­
wym. Poznań, Róży Lu-

Sprzedam motocykl MZ- 
250 w bardzo dobrym sta- 
n‘e. Poznań, ul. Owoco­
wa 29, godz. 15—21.

33943g

Zguby © Różne
ksemburg 12. 34043g
Sprzedam dom lub poło­
wę. Bręczewski, Poznan- 
Starołęka. Skoczowska 6.

340 46g
Kupię pilnie do zamiesz­
kania pół domu bliźnia­
czego. segment lub piętto 
wyłączone, przy komuni­
kacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34084g.

31 lipca w okolicach ul. 
Dolna Wilda zaginął czar 
ny. średni pudel w meta­
lowej obroży, odprowa­
dzić za wynagrodzeniem, 
ul. Dąbrówki 13 m. 13, teł. 
33-35-34. Ostrzega się przed
kupnem. 36802g
Wypożyczam zagraniczne, 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 33749g

Kupię, wydzierżawię do­
mek z ogródkiem w Smo- 
chowicach. Krzyżown*- 
kach. Przeźmierowie tub 
Baranowie. Oferty z ceną 
kierować „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33893g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny cały lub piętro, 
wolne. Grunwaldzka W3 
Wiadomość: Racławicka 
68, teł. 671-649. 33925?
Sprzedam Puszczykówk”

domek ogrodowy, zegospo 
darowanej działce 1590 m’. 
Możliwość oodziału i bu­
dowy 1—2 domów fronto­
wych. Warunki do U’god 
nienia. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33945g

® Matrymonialne
Kawaler, lat 45, wzrostu 
1.70. technik, spokojny, 
domator, pozna tą dro-
ga panią 
skromnego, 
charakteru, 
niepalącą, 
katoliczkę,

sympatyczną, 
uczciwego 

domatorkę, 
praktykującą 
z micszka-

niem. Cel matrymonialny. 
Oferty kie-ować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

Wysoka blondynka, wy­
kształcenie średnie pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 49. Poważne oferty, 
cel matrymonialny „Pra­
sa ”, Grunwaldzka 19 dla 
33?63g.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

JÓZEF KRZYŻOWSKI

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina 

36785g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31 lipca 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa i ukochana mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 94, 
śp.

WERONIKA KASSE
z domu Pierzchlińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o go­
dzinie 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
córki, syn, synow’a, wnuczka 

i rodzina
Żupańskiego 12 m. 18. 36750g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 
bm. o godz. 10.15 na Junikowie.

Dnia 31 lipca 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie droga siostra i ciocia

ZOFIA KORYTOWSKA

Siostra z rodziną

Poznań, Kasprzaka 25 m. 8. 36814g

Dnia 29 lipca 1974 r. zmarła nasza dłu­
goletnia koleżanka pracy, serdeczny przy­
jaciel

HELENA SWITALSKA
Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy go­

rącego współczucia składa

Zespół Pracowni Bibliografii Bieżącej 
Instytutu Badań Literackich PAN

36722g
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K TEATRY J

W POZNANIU

Nieczynne.

K KIWA ~~J

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Samuraj 1 
kowboje”.

CZARNKÓW: „Jaków Bogomo- 
low”.

GNIEZNO Polonia: „Na krańcu 
świata”; Lech: „Janosik”.

GOSTYŃ: „Ciecana rzeka”.
JAROCIN: „Samuraj i kowbo­

je”.
KALISZ Oaza: „Wiosna panie 

sierżancie”; Kosmos: „Englanti- 
ne” i „Stworzenia”; Stylowe: 
„Dom wampirów” i „Pokusa”.

KĘPNO: „Gorący śnieg”.
KŁODAWA: „Szpieg Szoguna” i 

„Prywatne życie Sherlocka Hol­
mesa”.

KOŁO: „Cenny lup”.
KONIN Górnik: „Zbrodnia jest 

zbrodnią”.
KOŚCIAN: „Francuski łącznik”.
KROTOSZYN: „Godzina szczy­

tu” i „Przygody Robinsona Kru- 
zoe”.

KRZYŻ: „Wykryć szpiega”.
KÓRNIIl: „Walter broni Saraje 

w a”.
LESZNO: „Kiedy legendy umie­

rają”.
MIĘDZYCHÓD: „W kręgu zła”.
NOWY TOMYŚL: „Siódma ku­

la”.
OBORNIKI: „El Dorado”.
OSTRÓW: Słońce: „Nie oszukuj 

kochanie”; Roma: „Pójdziesz po­
nad sadem” i „Podróż w XXX- 
lecie”.

OSTRZESZÓW: „Niebieskie jak, 
Morze Czarne”.

PIŁA. Iskra: „Człowiek, który 
przestał palić”; Koral: „Kasztany 
miłości”.

PLESZEW: „Szpital”.
RAWICZ: „Na wylot” i „Przygo 

dy Robinsona Kruzoe”.
RYCHTAL: „El Dorado”.
ROGOŹNO: „Ostatni wojow­

nik”.
SŁUPCA: „Królowe Dzikiego Za 

chodu”.
ŚREM Słonko: „Jeździec bez gło 

wy”; Klubowe: „Morgiana”.
ŚRODA: „Śmiech w ciemności” 

i „Hełm Aleksandra Macedońskie­
go”.

SZAMOTUŁY: „Nagrody i od­
znaczenia”.

TRZCIANKA: „Chłopi” cz. I 1 
II.

TUREK: „Doktor Popaul”.
WĄGROWIEC: „Narkomani”.
WOLSZTYN: „Pojedynek na

wietrze” i „Tajemnica Aleksandra 
Dumasa”.

WRZEŚNIA: „Palec boży” i 
„Bułeczka”.

K RAmo I
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół: 8.25 „Babie lato” — pow.; 
8.35 Muzyczny rejs: 9.10 Wakacje 
z muzyką; S.30 Berlin z mel. i pio­
senką; 9.45 zespół E. Spyrki; 10.08 
Jazzowa gitariada: 10.30 Lato z ra 
diem; 12.25 Bydgoszcz na muzycz­
nej antenie; 12.40 Konc. życzeń; 
13 Śpiewy staropolskie: 13.30 Ryt­
my młodych; 14 ..U podnóża
Skrzycznego. Klimczoka i Magu­
ry”; 14.35 „Wakacje z muzyka”: 
16.10 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”: 16.35 „W żołnierskiej pieś­
ni”; 17 Radiokurier: 17.20 Mel. 2 
filmu „Młodzi”: 17.35 Spotkanie z 
muzyka Bacha; 18 Muzyka ’ Ak­
tualności; 18.25 Non ston przebo­
jów; 19.15 Gwiazdy europejskich 
estrad; 19.45 Z księgarskiej 1adv: 
20 Festiwal literacki: 20.15 Mu­
zyczny kalejdoskop: 21 Biuro Li­
stów odpowiada: 21.10 Konc. 7 sto­
lic: 22.15 Muzyka Indii: 22,35 Franc. 
zespoły wokalne: 23.10 Spotkanie z 
jazzem; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9, 10.
12.05. 15. 16, 19, 22. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W rad. ty­
glu; 7.45 Muzyczny dialog; 8.35 
My 74 — aud. Studia Młodych: 8.45 
Kapela „Stefany” z Leśnicy: 9 F 
A. Eoildieu — „Kalif z Bagdadu’- 
— opera komiczna w I akcie: 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej­
skich „Dn> tygodnia”; 10 „Czło­
wiek wśród ludzi” — ..Życie tuła­
cze” fragm. książki T. Olszańskie- 
go; 10.30 Mistrzowie baroku — 
Bach i Haendel: 11 Alban Berg — 
Suita liryczna: 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym: 11.45 Mel. 
regionu lubelskiego: 12.05 Mag. 
dla kobiet: 12.20 Wielkopolskie 
mci. lud.; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy: 13 Wakacie z muzvka; 
13.35 Rozmowa o kulturze: 14 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa: 14.35 Ottorino Respig- 
hi — ..Pinie rzymskie”: 15 Radio- 
lerie; 15.40 Amator, zespoły przed 
mikrofonem; 16 Alfa i Omega; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.40 Aud. 
sportowa; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Poznański konc. życzeń; 13.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy: 19 
Z nagrań Zespołu „Novi”: 19.15 
Lekcja J. angielskiego: 19.30 Odtwo 
rżenie konc. symf. z Festiwalu Ca 
salsa w Puerto Rico — 73: 22 Mag. 
studencki: 23 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół; 23.40 Transkryp­
cje orkiestrowe.

W tym współzawodnictwie nie ma przegrywających We Wrześni

Gospodarność - tradycją Koźmina
W konkursie o tytuł „Mi­

strza gospodarności” 
Koźmin uczestniczy od 

wielu lat, a owocem tego są 
obok coraz piękniejszych ulic, 
sklepów i obiektów — otrzy­
mywane dyplomy, dziś stano­
wiące już swego rodzaju ko­
lekcję. W roku ubiegłym Koź 
min w ogólnopolskiej klasy­
fikacji zajął drugie miejsce, 
w tym zaś tytułu co prawda 
nie zdobył, ale otrzymał wy­
różnienie i nagrodę wysoko­
ści 1,2 miliona złotych.

— Nie znaczy wcale, że 
brak tytułu jest wynikiem 
obniżenia lotów — mówi na­
czelnik miasta i gminy Leo­
nard Szczodrowski — wręcz 

przeciwnie, dokładaliśmy 
wszelkich starań... mimo to 
zdystansowała nas Chodzież. 
Nic w tym dziwnego, jako 
miasto powiatowe posiada 
przecież znacznie szersze moż 
liwości nie tylko budżetowe.

Nie o tytuł jednak chodzi.
W tym współzawodnictwie 
nikt nie przegrywa, bo tego, 
co mieszkańcy dla siebie zro 
bili, nie przekreśli żadna kla­
syfikacja.

Koźmin od lat cieszy się 
mianem miasta kwiatów. Za­
dbano, aby tytuł ten pokry­
wał się z rzeczywistością. Te­

W gostyńskiej bibliotece
ILI ijają 2 lata od otwarcia Powiatowej i Miejskiej Bi-
*’■ blioteki Publicznej w Gostyniu, kierowanej od po­

czątku przez Stefana Markowskiego. Placówka posiada już 
osiągnięcia w zakresie popularyzacji czytelnictwa i kultu­
ry. Organizuje się tu wystawy, odczyty, prelekcje, spotka­
nia z pisarzami, dyskusje, konkursy i kursy języków ob­
cych. Z pomocą kierownictwu placówki w podejmowaniu 
i realizowaniu inicjatyw przychodzi Społeczna Rada Koła 
Przyjaciół Biblioteki.

Przestronny budynek mieści prowadzone starannie dzia­
ły dziecięco-młodzieżowy, składający się z wypożyczalni 
połączonej z czytelnią, dział dla dorosłych z obszerną czy­
telnią dysponującą dużym wyborem czasopism, bogatym 
księgozbiorem podręcznym i pokojem samokształcenio­
wym. Ponadto mieszczą się tu: sala odczytowo-wystawo- 
wa, pokój instrukcyjno-metodyczny i inne. Wszędzie pa­
nuje czystość i porządek.

Ciekawie przedstawia się praca placówki z czytelnika­
mi dziecięcymi i młodzieżowymi. Dział przeznaczony dla 
najmłodszych posiada najnowsze wydawnictwa oraz czaso­
pisma dziecięce. Mali czytelnicy mają wolny dostęp o o pó­
łek, przystosowanych do ich wzrostu. Wygodne niskie sto­
liki i foteliki zachęcają do przeglądania i czytania na miej­
scu. Czytelna i bardzo komunikatywna informacja ułat­
wia poruszanie się wśród półek, a zarazem uczy młodych 
czytelników samodzielnego wyboru i korzystania ze zbio­
rów. Dział ten dysponuje pomocami audiowizualnymi wy­
korzystywanymi do celów informacyjnych i propagando­
wych. Organizowane są konkursy czytelnicze i wystawy, 
popołudnia głośnego czytania oraz projekcje filmowe. 
Wszystko to bardzo przyciąga dzieci.

Wśród dorosłych czytelników dużą popularność zyska­
ły sobie wypożyczenia międzybiblioteczne, których liczba 
z każdym rokiem rośnie. Korzystają z nich głównie stu­
diujący zaocznie na uczelniach, (mb)

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30. 11.30, 13.30. 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Aud. 
ekonomiczna z C5’klu „Patrioci na 
co dzień”; 16.35 Mel. lat dawnych.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Galopem przez country 
and western; 9 „Człowiek podziem 
ny” — pow.; 9.10 S. Prokofiew — 
VII Sonata fortepianowa B-dur op. 
83; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Dyskote­
ka pod gruszą; 10.35 Dzień jak co 
dzień — mag.; 11.45 „Eden” — 
pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
olsztyńskiej antenie: 15.10 Dysko­
teką pod gruszą: 15.30 Reminiscen 
cje apokryficzne: 15.50 Z nagrań 
Dinah Washington; 16.05 Mój świat 
rozkołysany — gaw.: 16.15 W krę­
gu jazzu; 16.35 Śpiewa K. Gott; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Człowiek 
podziemny” — pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Każę spać — ren.; 
18 Muzykalny detektyw: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Tvlko 
po hiszpańsku; 19.05 „Beniowski” 

reny zielone zostały uporząd­
kowane, a dodatkowo posadzo 
no ponad 2000 róż, krzewy o- 
zdobne i drzewa. Park wkrót 
ce otrzyma oświetlenie, a dla 
najmłodszych zbudowano plac 
gier i zabaw z prawdziwego 
zdarzenia, z boiskami do gier, 
huśtawkami, karuzelami itp. 
Nowe skwery ozdobiły też uli­
ce: Wierzbową, Krotoszyńską 
i plac Zamkowy. Zanim jed­
nak na tych rabatach zakwi­
tły kwiaty, ulice zostały prze 
budowane i zmodernizowane. 
Plan kapitalnych remontów 
Koźmin wykonał w 400. pro­
centach. Nowe nawierzchnie 
otrzymały też ulice Floriań­
ska i Towarowa.

Duże kłopoty przeżywało 
miasto z dostawą gazu. Urzą­
dzenia były stare, zużyte, a 
że obiecano do roku 73 dopro 
wadzić gaz ziemny — nie war 
te remontu. Niestety, terminy 
się zmieniały i miastu zaczął 
grozić zupełny brak gazu. Od 
czego jednak gospodarskie 
głowy władz miasta? Wspól­
nym wysiłkiem pobudowano 
w starej gazowni nowy piec i 
gazu jest teraz pod dostat­
kiem. Mogą go nawet eks­
ploatować miejscowe zakłady.

Niezmiernie dla miasta waż 
ną jest sprawa wody i wodo­

— pow.; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Romanse we dwoje; 20.10 
Blues wczoraj i dziś; 20.35 W ryt 
mie reggae; 20.50 Ilustrowany Ma­
gazyn Autorów: 21.50 „Zabobon 
czyli Krakowiacy i Górale”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Sacha Distel; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Niezapomniane recytacje 
— A. Nardelli; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów; 23.50 Śpiewa M. 
Umer.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15. 17, 19. 22.

X TELEWIZJĄ li

PROGRAM I: 10 — „Janosik” — 
seryjny film prod. TVP — ode. II 
pt. „Zbójeckie prawa” — kolor; 
10.50 — „Siódme niebo” — fa-b. 
fijm radź.; 16.30 — Dziennik (ko­
lor): 16.40 — „Arie i duety z po­
pularnych oper Verdiego i Pucci­
niego” (kolor); 17 — Wiem wszyst­
ko — teleturniej: 17.29 — Wycho­
wanie fizyczne receptą na zdro­

ciągów. Poszukiwania dosta­
tecznie obfitych źródeł wody, 
trwały wiele lat. Zdawało się, 
że sprawa jest już beznadziej 
na. Jednak w ostatnim roku 
powiodło się, odkryto zasobne 
zbiorniki "wody. Rozpoczęto 
więc pierwszy etap zakładania 
wodociągów. Bieżącą wodę 
mają już m. in. osiedla miesz­
kaniowe i to pozwala na dal­
szą ich rozbudowę. W tym 
roku miasto ma otrzymać dwa 
kolejne bloki ,

Dla lepszego zaspokajania 
potrzeb mieszkańców, handel 
przybiera, jak to mówią — 
wielkomiejską szatę. Sklepy 
otrzymują nowe wystroje we 
wnętrzne i zewnętrzne. Pow­
stał nowoczesny sklep spo­
żywczy na Osiedlu 100-lecia i 
piękna kawiarnia „Różana”. 
Bazę hotelową zasilił wy bu do 
wany na przedmieściu gości­
niec „U Maćka”. Efektowny i 
stylizowany lokal urządziła so 
bie młodzież w podziemiach 
pałacu. Sam zresztą ten zabyt 
kowy obiekt jest przedmiotem 
zabiegów władz miejskich. Do 
tychczas mieściło się tutaj 
Technikum Rachunkowości 
Rolnej. Po otworzeniu powia­
towej szkoły rolniczej, do 
której przeniesione zostanie 
technikum, zamek będzie wol 
ny. Trwają więc starania, aby 
przeznaczyć go na Dom Kul­
tury, tak bardzo miastu po- 
trzebny. Wtedy Koźmin miał­
by gdzie urządzić salę wido­
wiskową, kluby zaintereso­
wań, siedziby organizacji mło 
dziieżowych itd.

Powstanie w najbliższym 
czasie w Koźminie nowa Gmin 
na Szkoła Zbiorcza. Budynek 
z 25 izbami lekcyjnymi, dwie 
ma salami gimnastycznymi i 
budynkami mieszkalnymi dla 
16 nauczycielskich rodzin. Roz 
wijają się również koźmiń­
skie zakłady przemysłowe. W 
każdym powstaje coś nowego, 
a wspomnieć choćby warto o 
warsztacie samochodowym ze 
stanowiskami diagnostyczny­
mi, lakiernią itp„ wybudowa­
nym przez Miejskie Przedsię 
biorstwo Gospodarki Komu­
nalnej.

Tak więc w Koźminie robi 
się wiele. Są jednak sprawy, 
na załatwienie których mia­
sto czeka już wiele lat. Nale­
ży do nich oczyszczenie cu­
chnącej Orli i budowa cen­
tralnej oczyszczalni ścieków. 
Aby jednak to wykonać, nie 
wystarczy gospodarność władz 
miejskich i ofiarność miesz­
kańców.

JOLANTA LENARTOWICZ

wie; 17.45 — Studio Wakacyjne Te­
lewizji Młodych; 18.20 — Teleskop; 
18.40 — Dialogi historyczne —
progr. okolicznościowy; 19.10 — 
Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Janosik” — film seryjny TVP 
— ode. II (kolor); 21.05 — Panora­
ma — tygodnik publicyst. (kolor); 
21.45 — Wiadom. sportowe; 21.50 — 
Teatr TV — August Strindberg — 
„Wierzyciele” — reż. Bogdan Hus 
Sakowski; 23 — Dziennik (kolor).

O powodzeniu tegorocznych żniw rzepakowych zadecydowały 
głównie kombajny, które dokonały zbioru w stu procentach rzepa­
ku w państwowej i spółdzielczej gospodarce rolnej województwa 
poznańskiego. Zastosowano przeważnie sprzęt dwufazowy, pozo­
stawiając skoszony rzepak na pokosach do przeschnięcia. Mimo 
niepewnej pogody, z omłotami nie było większych kłopotów, choć 
ziarno przeważnie wymagało dosuszania. Pozostały na pniu rze­
pak omłócono od razu kombajnami, pomagając w znacznym stop­
niu również rolnikom indywidualnym. Dzięki kompleksowej mecha­
nizacji zbioru (omłoty, sprzęt słomy rzepakowej), można było na­
tychmiast przystępować do podorywek i siania poplonów. W ten 
sposób wielkopolskim PGR-om udało się wykonać podorywki na 
10 000 ha ściernisk rzepakowych i po jęczmieniu ozimym (zbiór wy­

łącznie kombajnowy) i zasiać 5 500 ha poplonów.
Na zdjęciu: Tak wyglądała brygadowa organizacja pracy w Kom­
binacie PGR Jarosławiec w powiecie średzkim, gdzie przy omle­
tach rzepaku spotkaliśmy zasłużonych kombajnistów Floriana Mać­
kowiaka i Stefana Kaczmarka, którzy po 7 i 3 lat jeżdżą na tych 
samych „Vistulach” (patrz zdjęcie). W ślad za nimi szły prasy do 
słomy rzepakowej, ładowano sprasowane bele na przyczepy i trak­
torzysta Stanisław Merliński mógł przygotowywać pole do podoryw­
ki, rozdrabniając broną talerzową grube łodygi ścierniska, (enip)

Fot. — K. Przychodzki

PROGRAM II: 17 — Ludzie i 
sprawy; 17.20 — Pokój w Mozam­
biku; 17.50 — „Małżeństwa z roz­
sądku’’ — ode. I — film seryjny 
prod. CSRS; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — TEST — 
Telewizyjny Słownik Ekonomicz­
ny; 20.35 — „Serce każę mi śpie­
wać” — monograficzny program 
poświęcony zespołowi madrygali­
stów „Cantores Minores Vratisla- 
vienses: 21.05 — Ekran wspom- 
neń: ..Sprawa do załatwienia” — 
fab. film Dolski; 22.45 — 24 godzi­
ny (kolor).

Zielone przedszkola 
dla wiejskich dzieci

Z myślą nie tylko o atrakcyjnym wypoczynku dzieci wiej­
skich, a przede wszystkim aby zapewnić im należytą opie­
kę w okresie żniw przystąpiono w powiecie v» rzepińskim do 

i zielonych klubów.organizowania dziecińców
Warto dodać, że w br. Wy­

dział Oświaty Urzędu Powia­
towego, Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci, Koła Gospodyń 
Wiejskich, Koła Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Wiej­
skiej zorganizują ich więcej 
niż w ubiegłym roku. Ogółem 
czynnych będzie 17 dzieciń­
ców i sezonowych punktów 
opieki.

Powiatowy Związek Kółek 
Rolniczych zorganizuje dzieciń 
ce w Chociczy Wielkiej, Ma- 
rzeninie, Osowie i Krzywej 
Górze. Natomiast Wydział 
Oświaty oraz Zarząd Oddziału 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci będzie prowadził dziecińce 
w pełnym wymiarze godzin, z 
wyżywieniem w Podstolicacb„ 
Targowej Górce, Nekli i Ka- 
czanowie a także tzw. „zielo­
ne kluby” w Białym Piątko- 
wie, Pietrzykowie, Psarach 
Polskich.

Zarząd Powiatowy ZSMW 
zorganizuje 6 sezonowych 
punktów opieki nad dziećmi 
w Ciemierowie Kolonii, Wrab- 
czynku, Chociczy Małej, So-

W Kępnie

Sportowe zmagania 
spółdzielców

Na Stadionie Miejskim w 
Kępnie pracownicy Powiato­
wych Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych z Kępna i 
Sycowa woj. wrocławskie ro­
zegrali II Turniej Sportowy 
Spółdzielczości Pracy. Ta 
„olimpiada” pracowników 
spółdzielczości miała interesu 
jącą oprawę: po barwnej de­
filadzie i zapaleniu znicza 
krótkie przemówienia wygło­
sili: sekretarz KP PZPR 
Leon Starszak oraz naczelnik 
miasta Kępna Jerzy Pietrzak; 
wymieniono proporczyki i oko 
licznościowe plakietki. Wśród 
14 przeprowadzonych nie- 
olimpijskich konkurencji do 
ciekawszych zaliczyć należy: 
jazdę na taczkach, rzut wał­
kiem do ciasta (oczywiście w 
wykonaniu pań) oraz mecz pił 
ki nożnej oldboyów. Na zwycięz 
ców czekały nagrody. Całość 
pomyślano jako rozrywkę za­
równo dla zawodników jak i 
widzów, których wyjątkowo 
dużo przybyło na Miejski 
Stadion. Nie było pokonanych, 
nie było zwycięzców — wszy­
scy w dobrych nastrojach i z 
rezerwą tlenu w płucach 
przystąpią do pracy. Pracowni 
cy Spółdzielczości Pracy Kęp­
na i Sycowa wyznaczyli sobie 
następne spotkanie, (er) 

biesierni , Grzybowie i Gałęza 
wicach, które będą prowaazo 
ne przez dziewczęta z kół 
ZSMW. Ułatwi to w dużej 
mierze sprawne przeprowadzę 
nie tegorocznych żniw w go­
spodarstwach indywidualnych.

(ant)

Z Leszczyńskiego

Gościniec „Dobrodziej" 
zaprasza turystów

We wsi Krzemieniewo w 
powiecie leszczyńskim, w le- 
sie przy szosie Leszno — Ja­
rocin, uruchomiono gościniec 
pod ‘ nazwą „Dobrodziej”. 
Wznieśli go rzemieślnicy z 
Leszna i powiatu, pod kierow­
nictwem architekta miejskiego 
i powiatowego inż. Bronisława 
Rzeźniczaka. Wiele robót nie­
fachowych wykonała miejsco­
wa ludność w czynie społecz­
nym.

Przy budowie solidnie i 
szybko wzniesionego „Dobro­
dzieja” wydajną pracą wyróż­
nili się Stanisław Florkiewicz, 
Władysław Rzepecki, 72-letni 
Piotr Nadolny i jego dwaj sy­
nowie Kazimierz i Antoni, Ste 
fan Bordecki oraz bracia Wła 
.dysław i Stanisław Prała- 
towie.

Gościniec pokryty trzciną 
posiada salę restauracyjną, 
mały taras (razem 60 miejsc 
konsumpcyjnych), kuchnię z 
zapleczem socjalnym. Jego 
część hotelowa na poddaszu 
przyjąć może 19 gości.

Stylizowane wnętrze i wy­
posażenie „Dobrodzieja”, we­
dług projektu artysty plasty­
ka Ireneusza Daczki z Rydzy­
ny, utrzymane jest w stylu 
ludowym regionu Krzemienie­
wa. Dziełem plastyka jest tak­
że wystrój wewnętrzny, pięk­
ne lampy z drewna, pomysło­
wy żuraw i szyld przed goś­
cińcem. (r)

ODPOWIADAMY
Czesław P. z Jarocina — W opi­

sanej sprawie powinien Pan zwró 
cić się do Redakcji Sportowej TV 
w Warszawie ul. Woronicza 17.

(2344)

Stała czytelniczka z Gnieźnień­
skiego — W sprawie wysokości 
wkładu na książeczkę samocho­
dową PKO należy zwrócić się do 
Oddziału PKO w Gnieźnie. Tam 
otrzyma Pani dokładne informa­
cje. (2271)
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